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CaiKo c lezyl! I tismlę.
„Polską drogą krzyżową “ nazwał w r. 1886 

ówczesny poseł a późniejszy arcybiskup gnie- 
źnieńsko-poznauski ś. p. ks. Stablewski —  długi 
szereg ustaw i rozmaitych rozporządzeń anti- 
polssieh. z któremi wówczas wystąpił stojący 
na szczycie swej potęgi ks. Bismarck. Obecnie 
czeka społeczeństwo polskie w zaborze pruskim 
nowa taka droga krzyżowa —  jeszcze sroższa 
i okrutniejsza od poprzeuniej. V

ładnej już nie ulega wątpliwości, ze jeszcze 
w tym roku, prawdopodobnie w grudniu, rząd 
pruski przedłoży Sejmowi p r o j e k t  u s t a w y  
w y w ł a s z c z a j ą c e j .  Zapowiadają to z całą 
stanowczość ią wszysun ) niemieckie dzienniki 
półurzędowe. Tylko jeszcze co do rozmiarów i 
eąkrosn kompetencyi tej nowej ustawy rozmaite 
krążą wersye Podczas gdy jeszcze przed tygo­
dniem pojawiła się wiadomość, że ma oua po­
mnożyć fumlusze komisyi kolonizacyjnej tylko
0 60 milionów marek i przyznać jej prawo wy­
właszczam* polskich właścicieli ziemi jedynie 
w wypadkach, w których okaże się to potrze 
bnem do zaokrąglenia osad niemieckich — do­
noszą teraz — ze nada ona tej anti polskiej im 
stytaeyi komputeneye daleko rozleglejsze. W e­
dług inrorma< yj, jakie oti zymała berlińska „Deut­
sche Zeit" z kół poselskich, projekt rządowy 
zażąda od Sejmu na dalsze wyknpno ziemi poi 
skiej oarazn aż 400 milionów marek, a nadlo 
nadania komisyi kolonizacyjnej bezwzględnego 
prawa wywłaszczania Polakow ua mocy oso­
bnych rozkazów królewskich („Kabineitsordre").

Jeżeli wiadomość ta polega na prawdzie - 
wnosić z niej można, że rząd pruski zamierza 
rozpocząć zbrodnicze dzieło grabieży ziemi pol­
skie] od razu na wielkie rozmiary. Komisja ko- 
lenizacyjna zużyła dotychczas na ten cel 450 
m i l i o n ó w  m a r e k ,  uchwalono dla mej w 
trzech ratach, dwa razy po 106 a raz 250 m, 
lionów marek. Teraz zaś otrzymać ma od razu 
tyle, ile wydano w 20 latach!

Będz e to więc największe i najpotężniejsze 
przedsiębiorstwo kolcnizacyjne, janie kiedykol­
wiek podjęte zostało przez państwa Europy dla 
celów politycznych Olbrzymi wprost ciężar fi­
n a łow y  biorą na siebie-Pi usy, aby tylko wy­
plenić zagarniętą przemocą ludność obcoszcze- 
powa, wydrzeć jej ziemię, zmusić ja albo do 
wyparcia sir swej narodowości, albo do opu 
szczenią na wieki swej ojczyzny.

A. jeśli rząd pruski rzeczywiście zamierza 
wystąuć z takim projektem —  uważaćby to 
trzsfca za dowód, że już się uporał ze skrupu­
łami moralnemi opinii w Niemczech, że pozy­
skał iuż dla tego zamiaru swego stronnictwa, 
które dotychczas jeszcze, czy to z przyczyn e- 
tycznych, czy też ze względów praktyczno- 
ekonomicznych, sprzeciwiały się takiemu bez­
prawiu. Państwo „bojaźni Bożej i dobrych oby- 
czaiew1' zabiera się znów do czynu, urągające­
mu wprost elementarnym zasadom moralności
1 uczciwej opinii całego świata cywilizowa­
nego...

(Izy ogół niemiecki rzeczywiśc-ó dopaśli do 
takiego pogwałcenia praw blisko czteromiliono- 
wej ludności zaboru pańskiego? Niestety, wszyst­
ko przemawia za tem. że nio wystąpi on w tej 
sprawie zo stanowczym, lub chociażby tylko 
głosnieiezem Bvetofl. Ta  i owdzie wprawdzie 
odzywają się jnż głosy protestu —  lecz prze- 
br/miewają one bez szerszego echa w morza 
nienawiści i egoizmu narodowego. Głos taki 
odezwał się w tych an.ach także w Poznafe- 
skietm Ukazała się tam broszura, napisana 
przer właściciela dóbr i dzierżawcę dom< n kró­
lewskich, Pawła F u s s a  z Wituchowa. Jest to 
członek bardzo rozgałęzionej i zamożnej nie­

mieckiej rodźmy zitmiańskiej, osiadłej w V iel- 
kopolsce juz przed wielu dziesiątkami lat Pan 
Paweł Fuss urodził się już na ziemi polskiej, 
a chociaż czuje się na wskroś Niemcem —  jak 
sam powiada o sobie: wiernym cesarzowi i nie 
mieckiej ojczyźnie —  mimo to wzrósłszy wśród 
społeczeństwa polskiego —  nie podziela ogólnej 
nienawiści do swroich polskich współobywateli. 
W wydanej teraz przez siebie broszurze przed 
stawia on sytuacyę w zaborze pruskim w  zu­
pełnie prawdziwem świetle. Zarzuca rządowi, 
że tak mało uczynił dotychczas dla tych dziel­
nic pod względem kulturalnym, że umie tylko 
wydawać setki milionów na cele wrogie dla 
większości mieszkańców tych dzielnic, ula tam 
teiszej' ludności tubylczej. Gdy na zacuodzie 
Niemiec —  piszo p. Fuss —  opowiadałem, że 
istnieje ustawa, zabraniająca Polakom osiedlać 
się na własnej ziemi — nie chciano mi wie­
rzyć. Wzywa on cały świat cywilizowany na 
świadka tych strasznych krzywd, wyrządzanych 
ludności polskiej, sztucznie wzbudzaną obawę 
przed rzekomem niebezpieczeństwem polskicm, 
nazywa uędznem tchórzostwem, niegodnem szość- 
dziesięciomilionowego narodu niemieckiego. — 
W ogóle —  świetnemi wprost argumentami 
zwalcza on całą antipolską politykę pruską —  
lecz sam już wątpi o Łem, iżby jego głos —  
wobec rozpasanej nienawiści wśród jednej czę­
ści społeczeństwa niemieckiego, a zupełnego in­
dy fereutyzm u u drugiej w sprawach polskich, 
odnieść mógł pożądany skutek.

I  my się nie łudzimy! Obawiamy się również, 
że ten uczciwy Niemiec pozostanie białym kru­
kiem w s\ e  em społeczeństwie, że nie zdoła 
spłoszyć owrej ogromnej chmury diapieżnego 
ptactwa pruskiego, czyli aj ąc-go już na spuści­
znę po wypędzonej gwałtem z swej ziemi lu­
dności polskiej.

Równocześnie zaś, a może rychlej jeszcze 
zjawi się przed parlamentem niemieckim pro- 
jeKt innej, wielKiej kolubryny antipolskiej — 
ustawy, z a b r a n i a j ą c e j  o ż y w a n i a  j ę z y ­
ka  p o l s k i e g o  na z g r o m a d z e n i a c h  pu 
b l i c z n y c h  i w s t o w a r z y s z e n i a c h .

I  co do tego gwałtu już podobno rząd za­
warł kompiomis ze stroumetwami.

J u l  w najbliższych więc tygodniach rozpo­
cznie się między- ludnością polską a rządem 
pruskim walna nowa, zacięta, a groźniejsza od 
wszelkich dotychczasowych. Koło polskie w Ber­
linie czeka ciężkie i trudne zadanie. Becz i całe 
tamtejsze społeczeństwa polskie stoi dziś wrnbec 
niebezpieczeństwa, jakie w czasach nowszych 
nie groJło może nigdy żadnemu narodowi w 
Europie. Rząd pruski zabiera się do wznowie­
nia krwawego dzieła Geronów i Albrechtów. 
(Jzy cywilizacya X X  wieku zniesie tę powro­
tną lalę dzikiego barbarzyństwa ?

I t r  53 s
(Wybór wiceprezydentów Don.y. —  Szpieg niemiecki 
przewódcą patryotów kresowych. —  Czy chiop rosyjski 

jest urodzonym »ocy*listą r)

Drugą kwestyę, która zaprzątała obecnie naj­
bardziej polityków rosyjskich wszelkiego auto­
ramentu —  wybór wiceprezydentów, załatwiono 
w spoeob, będący prostą konsekwencją tej ewo- 
lucyi paidziei niko weów na prawo, o któroj pi 
saliśmy już kilkakrotnie, i która jest najbar­
dziej charakterystyczną dla obecnej sytuacyi w 
Dumie.

W yDrano wiceprezydentami: reakcyjnego ba­
rona hałtyck iego M e i e n d o r f a i  członka związ­
ku rosyjskich ludzi kniazia W o ł k o ń s k i e g o ,  
stwarzając w ten sposób ultrareakcyjue prezy- 
Jyum Proponowany przez lewicę październiko- 
wców kadet M a k ł a k o w  do prezydyum nie

wszedł, ponieważ Spi zociwiła się temu jak naj- 
kategoryczniej prawica Dumy. Z powodu Ala- 
kłakowa przyszło wśród paździemikowców do 
silnego starcia, które powiększył jeszcze sam 
prezydent C h o m i a k o w ,  Wystosował on mia­
nowicie list do komitetu centralnego partyi, w 
którym zażądał kategorycznie, aby wybrano Ma- 
kłakowa lub przynajmniej członka partyi poko­
jowego odnowienia, ks. L w o w a ,  giożąc w prze 
ciwnym razie złożeniem prezydentury. Chomia- 
kowowi chodziło o to, aby mieć przy sobie w 
prezydyum przedstawicieli całej Dumy i kogoś 
obeznanego dobrze z procederą parlamentarną 
i z regulaminem. — W  ostatnio] cnwui jednak 
zdołano mu wytłoniaczyć, ze prezydyum nie mo­
że składać się z ludzi o tak rozbieżnych kie­
runkach myślenia, jak Kadet i czai noseciniec, 
ponieważ wówczas prezydent musiałby znaczną 
część swej energii zużywać na pogodzenie tych 
sprzecznycu elementów w samem prezydyum, co 
znowu odbiłoby się ujemnie na kierownictwie 
pracami Dumy, Chomiakow dał się widocznie 
przekonać tym niedorzecznym argumentem, a 
trzecia Duma zyskała jednolicie reakcyjne pre­
zydyum. Wybór sekretarza i pięciu jego zastęp­
ców, który odbędzie się dopiero, nie wpłynie już 
naturalnie na zmianę tego faktu, ponieważ nie­
podobna, przypuścić, aby większość przez odda­
nie tych mandatów lewicy chciała osłabiać w ten 
sposób rezultat swej dotj chczasowej jednomyśl­
ności.

Poza w j borem prezydyum Duma ciągle jesz­
cze pozostaje w stanie —  rzec można —  „mgła- 
wicowym1*, z którego wyłanią się niewątpliwie 
rozmaite niespodzianki. Jedna z nich zarysowu­
je się obecnie na horyzoncie jnż obecnie. Oto 
poseł mińsk. ex-kapitau marynarki S c h m i d t ,  
ukarany . zdegradowany w swoim czasie za  
s z p i e g o s t w o  na r z e c z  N i e m i e c ,  orga­
nizuje —  „risum tcneatS" —  patryotyczne 
stronnictwo, które będzie się nazywaic „praw­
dziwie rosyjską partyą kresową", s bęJzie mia­
ło na celu obronę interesów ro sy jsk ich  r a nie- 
rosyjskich kresach, szczególniej zaś w Polsce, 
na Bitwie i na Białej Rusi. Potwornym musi 
być ten „patryotyzm4' rosyjski, którego rzeczni 
kiera i przedstawicielem wybitnym może być 
notoryczny, sądownie karany szpieg wTojskowy 
Schmidt: *- “4-

Jeden z publicystów sócyalno - rewolucyjnych 
przedłożył niedrwno centralnemu komitetowi ine- 
raoryał w k westyi włościańskiej, który wywołał 
wielkie wrażenie dzięki n ie zw yk łe j o ryg in a ln o śc i 
i paradoksalności wniosków, do których autor 
doszedł. Publicysta ten, zastosowawszy (eoryę 
mate-yaUstyczną Marksa do badań nad wło- 
ściaństwera rosyjskiera, doszedł do wniosku, że 
życie ekonomiczno wytworzyło w niem cztery 
warstwy solidarne wewnątrz, ale ze sobą sprze­
czne. Są to. warstwa b e z r o l n y c h ,  m a ł o ­
r o l n y c h  (1 dziesięcina na głowę), pe ł no -  
r o l n y c h  (4 dziesięciny na głowę) i samo- 
ź n y c h  (6 dziesięcin na głowę).

Na podstawie tego podziału autor opiera swą 
analizę włościaństwa rosyjskiego, jako czynnika 
politycznego, której rezultatem jest następująca 
klasyfikacja włościan: 54 raił. chłopów rosyj­
skich jest politycznie obojętnych, kolektywistów 
jest 37} miliona, anarchistów indywidualistów 
227 mil, demokratów 4 mil, monarchistów 3l/s 
miliona.

Anarchistami są ci włościanie, którzy zajmują 
się podpalaniem i grabieniem dworów, zaorywa­
niem ziomi dworskhj i wyrąbywaniem lasów 
pańskich. Z natury rzeczy politycznie zupełnie 
obojętni, przechodzą oni nagle do ostrego re­
wolucjonizmu, poczem znowu wracają do zupeł­
nego indyferenryzmu. Przeciwstawieniem ich są 
chłopi najbogatsi, t. zw „kułacy" i „misojedzi", 
reprezentujący na wsi rosyjskiej wielki kapi­

tał ze wszystkiemi jego ujemnemi cechami, a 
politycznie stanowiący żywioł najreakcyjniejszy.

Socjaliści, zdaniem owego publicysty, mogą 
uczyć tylko na 5 procent całego włościaństwa, 
wskutek czego obecna agrarna polityka socja­
listyczna, wychodząca z założenia, że przynaj­
mniej połowa włościaństwo jest z natury kolek­
tywistyczną, musi być z góry skazaną na nie­
powodzenie.

Łatwo zrozumieć, że memoryał ten, zarówno 
pod względem metody, jak i wniosków w nin 
wyrażonych, wywołał w sferach socy°.lisiycznyrh 
ogromną konsternację, ponieważ bardzo powa­
żnie zacnwiał dogmatem, że chłop rosyjski jest 
urodzonym kolektywisią, i że należy tylko za­
bezpieczyć mu wolność dzi_rania, aby Rosya 
zamieniła się w kolektywistyczną republikę ar 
granią. _

Listy słowiańskie.
Praya, 17 listopada. 

,Pra~sa cresKB o noweu Kole nclcki >m —  „Union*. — 
Jnbilensz Towarzystwa dziennikarskiego. — Kasy _ali- 

czkowe )

Dziwna rzecz, że demokratyczne Koło pol­
skie nie znajdaje nawet tej sympatyi, jeśli tu 
wogóle o symatyi mowa być może, w prasie 
czeskiej, co delegacja polska w Wiedniu w da­
wnym swoim składzie. „Den“ widzi w prezesie 
Głąbniskira „nowego kierownika starej polskiej 
polityki". Dziennik ten wierzy, że „Polacy mają 
zbyt wtele zmysłu w kontynuowaniu tej poli- 
tyki“ , jaką prowadzili poprzednicy i diategc 
nie spodziewa się zmiany w polityet. Koła. 
W ierzy rakże,. iż „demokratyzacja Koła ma 
wielkie znaczenie dla Polaków —  ale wobec 
reszty stronnictw w parlamom >’e zmiana w au­
le zoranie bez znaczenia". Po demokratyźmie 
Ktwa polskiego wiele sobie Czer obiecywać nie 
mogą, albowiem także zasadą narodowego de- 
mokralyzmu polskiego jest: narodowy egoizm, 
jak to było i w dawnem Koie- i Polacy pójdą 
z Czechami wtedy tylko, gdy ich narodowy 
egoizm ua tem coś zyska (Niech też C z e s i  
nie podnoszą w formie zarzutu „naro&owego 
egoizmu", który, w zastosowaniu do nich, stał 
się przysłów iowynij.

Wiedeński korespondent „Morawskiej Orlicy" 
mniema, że skończył się czas, w którym Koło 
polskie stawiano za wrzór pomykom czeskim 
„Teraz już zwolna przestanie Koło polskie grać 
pierwsze skrzypce, przestanie być pre mian tem, 
całej klasie za wzór służącym". Dlaczego? 
Przez co ? Korespondent nie może pojąć, jak 
„konserwatywny prezes, Który nie godzi się 
z przekonaniem politycznem klubu demokraty­
cznego, klub ten reprezentuje jako minister, a 
prawdziwi demokraci stoją poza klrbem... Prze­
silenie w Kole polskiem wywołają na prawdę 
dopiero nadchodząc,) wybory sejmowe. A  jaki 
jest stosunek teraźniejszego Koła polskiego do 
Czechów ? Tylku sentymentalny marzyciel, ży­
jący z dala od polityki, mogłbj myśleć o soli­
darności, opartej na plenńonnem pokiewieństwie. 
Gdy Polakom inny sojusz da lepsze korzyści, 
opuszczą nas jako „lUsoiilów" lub „kusytów". 
Jak bywało, tak będzie. Z polskiej polityk' 
płynie dla Czechów nauka, że bliższa koszula 
ciała i że w polityce romantyzm i sentymen­
talizm są więcej, niż niebezpieczne", f

Tak piszą pod adresem Polaków ci, co mgdy 
się wobec nas nie kierowali sentymentalizmem, 
co z „romantyzmu11 na Śląsku nas wypierają, 
co w samej reformie wyborczej nam dołki ko­
pali.

Od października b. r. zamiast „Poiitik11 wy­
dają Czesi „Union11. Pismo to ma swoje dzieje. 
W  roku 1849 zaczęto w Fraize wydawać dzien­
nik czeski po niemiecku pod tytułem „Union";

do pterw.-zego nnraern wstępne słowo napisa' 
Palacky. Jej dzi.iejsza imienniczka wypisała 
w programie swoim zebranie wszystkich sił i 
warstw konserwatywnych, „w  pracem slota 
smysln“, aby pracować nad zbliżeniem obu na­
rodów (Czechów i Niemców) i zjednoczeniem 
w działaniu, aby piawadzfć wHkę z centrali­
zmem i przeprowadzić reorganizację państwa 
w takim duchu, iżby prawa histoijczne krajów, 
życzenia oba narodów i swoboda obywatelska 
zyskały znaczenie i cenę. Wcale jednak nie 
chce „Union" osłabiać mocarstwowego stanowi­
ska państwa.

Dnia 18 listopada mija lat trzyuzieści od 
chwali, gdy założono „S p o l e k  ć e s k f c h  ż a r ­
na i i s t u“. Zamiar istniał lat kilka, ale stał 
się czynem dopiero po śmierci dziennikarza i 
poety, Fr. Śimećka, którego talent zmarniał w 
nędzy okropnej. Zostawił on w ciężkiem poło­
żeniu swoją rodzinę. Dwudziestu pięciu było 
założycieli, z nich już tylko dziesięciu żyje i 
patrzy na rozwój towarzj stwa. Kwitnie ono 
znakomicie, stworzyło jnż dla członków swoich 
fundusz pensyjny, takiż sam fundusz dla wduw

sierot, wreszcie założyło kasę chorych dla 
dziennikarzy z poza towarzystwa. W roku osta­
tnim udzielił „Spoiek" zasiłków i wsparć w kwo­
cie 132.062 kor,, cały zaś majątek jego obecnie 
przedstawia się w kwocie 559.850 kor. W  drą­
giem trzydziestoleciu suma ta poaaźniejszą bę­
dzie co najmniej pięćkrotnie.

Na polu gospodarstwa finansowego Ctmi słu­
żyć nam mogą za przykład. Wyszło obecnie 
s p r a w o z d a n i e  t o w a r z y s t w  z a l i c z k o ­
w y c h  za rok 1905. Parę tycb liczb z niego 
przytoczymy. Było w tym roku kas zaliczko­
wych w C7ecmcb 327, m  Mt rawaeh 270, na 
Śląsku 13, a liczby ich czl ankćw przedstawiają 
się: 202 166 —  152 109 —  5383 Ich fundu­
sze w cyfrach ostatecznych wrykazują w Cze­
chach 27,306.456 kor. (przy poręce nieograni­
czonej 6,738.916 koron, a przy ograniczonej 
21,236.960 kor.), w katach morawskich 11,701.783 
koron, w śląskich 306 768 koron, czyli razem 
39,314.013 kor., po doliczeniu zaś jeszcze udzia­
łów spłaconych i pewnych specjalnych fundu­
szów, suma najogólniejsza dochodzi do 63,797.547 
kor Takie Kapitały ma naród czeski w kasach 
zaliczkowych J .

Przesilenie nafto&e u GoiieyL
Ze sfer przemysłowo-naftowych piszą nam
Pomijając rozwiązanie się Petrolei i wyzysk 

rafineryj wobec dezorganizacji producentów, 
wypada przy dzisiejszem przesilenia naftowem 
podnieść stanowisko Towarzystw transportowych 
w przemysie Laftorym. Towarzystwa transpor­
towe. których zadaniem jest pizetłoczcnie ropy 
z kopalń do rezerwoarów, magazynowanie jej 
i napełnienie cystern ropą, wywierają przy 
dzisiejszej nadprodukcji dnży wpłyr, szczegól­
nie na obecną derutę ceny surowca

Nie powodując się zebowiąi aniami wzntemi 
na siebie wobec producenta, nie dały .Towarzy­
stwa transportowe do dzisiaj producentom od­
powiedniej ilości zbiorników, p rzez co zmuszają 
ich ao sprzedaźjr ropy za jakąkolwiekbądź ce­
nę, a wskutek niedostatecznej sieci rurociągów, 
narażają producenta na szkodę roz'ania się ro­
py na terenie kopalnianym. Są to przeważnie 
Towarzystwa krajowe z zawiści konkurencyj­
nej nie dopuszczające przez swoje wpływy 
słabszych producentów do założenia wspólnego 
rurociągu.

Gdy Petrolea w samym początku swojego 
istnienia chciała założyć rurociągi ropne, wjdy- 
wowe jednostki przemysłu naftowego intereso­
wane w już istniejących Towarzystwach trans-

A. K a  11 a s.

CI, Ktdrzy wdeu...
(Ciąg dalLzyó

—  Jakie to dziwne!. —  rzekła po chwili.—  
Zdawało mi się, że powinnam była utulić w swo- 
■oh dłoniach ręce pana. TaK często bywa, gdy 
pana widzę. Coś we mnie woła: uczyń to, a 
coś znowu wstrzymuje. I  żal mi, bo czu|^ że 
chciałam uczynić dobrze, a nie uczyniłam...

Powtórzył jak echo smutne:
—  1 me uczyniła pani.
—  O, ja tak często 1 Możebym coś dobrego 

potrafiła uczynić; samam nio umiała i nikt nie 
poradził.

—  A teraz?
—  Nie wiem. Teraz t* najczęściej nic mi 

się nie chce Bo mnie się w  końcu wszystKo 
znudzi.

—  I  nmiu także,
Zapizeczyła żyw pm, prawie dziecięcym ge­

stem
—  Ej, panu, to nie... nigdy 1
I  w nagłym wybuchu naj‘nteDzywniejazej 

Szczerości rzeK ła:
—  Zanim tu pan przyjechałeś, chciałam stąd 

uciekać Tylko się boję...
—  Męża ? ,
W ielka tkliwość, jaką wzbudzić w mm u- 

miała, już znikła i pozostało tylko lekceważe­
nie istoty, która znowu wyaała mu się tak 
bardzo małą i lekką, że nie warto było na­
chylić się ku niej i natchnąć miłością wszech­
rzeczy.

Una zaś niOwstrzymanie spowiadać się za- 
zaczęła*

— Boję się świata i ludzi. Co innego, gdy-
bwn tak mugła z kim uciec. Moja matka też
stąd uciekła. Mówią teraz o niej najgorsze
rzeczy

—  Straszno pam przed obmową? —  zapytał 
drwiąco.

—  Nie to. Ja tylko nie umiem sobie radzić 
w swiecie. Pan nie uwierzy, a tak jest. Boję 
się świata i ludzi.

Jak powrotna fala uderzyła weń litość i spy­
tał prędko:

—  Co pam kocha ? Co dla pani jest dro-
giem na świecie? Czego pragnie pani najwię­
cej?

—  Używać.
Żachnął się i oprzytomniał, bo był przed 

chwilą iak człowiek, któremu się zdaje, że wpadł 
do budynku zewsząd zajętego płomieniem, że 
chce ratować i pyta co przedewszystkiem unieść 
przed zagładą niszczącego żywiołu, a oto jak 
mu odpowiedziano Czy to nie ironia?

Ogarnął go nagle nieczuły, głuchy smutek; 
słuchał bezmyślnie już, jak mówiła daTej

—  Ja mc jeszcze nie użyłam na świecie...
Z tego stanu duszj wyrwał go brutalnie za- 

•pauy glos służące,, Rózi.
— O, la Boga! Pani jeszcze tutaj!... A  co 

będzia z kolacyą dla pani? Kucharka już śpi. 
Podawać, czy nie?

—  Nie będę jadła —  rzekła Ewa szorstko.
Służąca zwróciła się do Wacława,
—  A  panu może zanieść do nokoiu na gó- 

r&e?
— Dziękuję, nie trzeba,
—  A  to tu ze stołu traa może jnż sprzątnąć?

Niechże pani powie. Spać mi się chce. Pani to 
sc śpi do południa, a w nocy romansuje

—  Precz! —  krzyknęła Ewa w samą prawie 
twarz służącej.

Chciała ją uderzyć, ale Wacław powstrzymał 
jej rękę.

—  A  pójdę! Widzicie! — zamruczała Rózin,, 
sur.ąc powoli ku sieni domu

Ewa po odejściu służącej stała chwilę oparta 
o filar terasy, silnie i głęboko oddychając.

—  Dziękuję —  rzekła wreszcie i podniosła 
ku niemu twarz mocno pobladłą.

Uspokoiła się nuco i usiadła
—  Fuwiunam oudalF tę dziewczynę, Pan 

wio.,, wiedzą tu o tem wszyscy.. Mąż mój zro­
bił z niej swoią

—  Nie wymówić! —  przerwał i sam czul, 
że blednie jeszcze bardziej.

—  Pan może m yśli, żem zazdrosna o... Nie 
to... Mnie nawet żal tej dziewczyny; pieszczoty 
mojego męża nie wyjdą jej na zdrowie

—  P a n iL .
—  O, pan myśli, żc ja ze wstydu powiunam 

przemilczeć. Nikt nio wie, com wycierpiała. —  
Milczałam do toj pory: przed nikim nie powie­
działam, nawet przed matką. Wstjdziiam 3ię 
powied7.ieć. A  takie małżeństwo, to grzech, to 
piekło!... Czy ja wiem. dlaczego to panu mówię? 
Może dlatego, żeś pan taki nieszczęśliwy, wię­
cej, niż ja, nieszczęśliwy Bo ja zapominam cza­
sami, lekkomyślnie zapominam, pocieszę się byle 
czem: ładnym kapeluszem, nową suknią. Zapo­
minam A  nie powinnabym zapomnieć, am tak 
cierpieć; młoda jestem, mogłabym iść w świat 
pracować, Tylko ja energii nie mam, silnej wo­
li nie mam; nawet umrzeć nio mam odwagi.

—  Lęka się pani śmierci?...
—  Czasami to i nie lękam się I  nawet czę

sto o tem myślę, żeby nie czekać na nic, bo 
się niczego nie doczekam. Trzeba walczyć o 
swoje szczęście, a ja walczyć nie nmiem. Da- 
v niej, przed ślubem, tom się starała o pracę, 
o zaiobek, chciałam pracować; ale się przeko­
nałam, że często o pracę trzeba żebrać, a ia  to 
żebraniny mam wstręt. W  niczem mi się nie 
wiodło. Miałam ojca i matkę i tak mi było, jak 
najDiednicjszej sierocie. Wychowałam się u do­
tli i, a tak mnie poniewierała, żc... niei b jej tam 
Bóg na sądzie ostatecznym odpłaci!... Potem to 
nraie oddali na peusyę. Łaskę tę okazał mi oj­
ciec na pół roku przed swoią śmiercią. Ojciec 
mój był kapitanem; matka moja służyła u nie­
go za kucharkę i dosiużjła się! Kiedy ojciec 
umarł, nic jej nie zostawił. Obiecał pamiętać o 
niej i i) mnie, a jak pamiętali Nie zrobił testa­
mentu, krewni wszystko zabrali. Pułkownik, to 
kolega mojego ojca nieboszczyka. Ożenił się ze 
mną. Dość tamo się sprzedałam. Tnue sprzedają 
się lepiej. Ala i du tego trzeba mie-* szczęście.

Słuchał oparty o filar terad  z damka stojąc 
od niej. Patrzył na ma od dłuższej już chwili, 
dziwnie wzruszony, zaeuggestyonovany bólem 
słów i głosem jej. Byia niezwykle piękna, w 
głębokim fotelu cała jaśniejąca bielą sukni i po­
złotą bujnych włosów Małe, różowe, piękne u- 
sta drżały, jak u dzieci, gdy powstrzymują 
płacz

—  Niecli pani tak nigdy me szydzi — prze­
mówił cichj m, głębokim głosem. — Tr-r a 
spróbować żyć maczej; mniej myśleć o sobie.

Podniosła głowę ruchem przekornym.
—  I  pau spróbowałeś nic myśleć o so >ie, 

ale o drugich; a czy panu z tem lepiej? Ucie­
kłeś pan od ludzi, od krewnych, i  joże od tych, 
co pana kochają ■ których pan kochasz., A  
czy tak panu lepiej?™. Proszę powiedzieć-

— Może nawet gorzej — wyszeptał
—  A  widzi panI —  zawołała
—  To co innego; za mną idzie nieszczęście 

moje.
—  I  niema sposobu?
—  Jest śmierć.

P~Lem? Przyjechałeś pan, żeby umrzeć.
Dreszcz nią wstrząsnął i spytała po chwili:
—  Nie boi się pan? Nie żal panu życia?...
—  Ono mi już nic dać nie może. Litość 

wzbudziłem u tych, którzy mnie kochaja. a wstręt 
czytam w oczach lndz....

Umilkł, posłyszał, że jęknęła i zabraniał mn 
ten głos. niby jęk harfy, o której czułe struny 
ktoś trącił niebacznie. Prawic kochał w tej 
chwili.

— Mówią... Każdy człowiek ma. nadzieję — 
rzekła cicho.

—  Tak... tak mówią.
Doznał nagle bardzo niepizyjemncgo uczucia; 

wydawała mu się znowu płytką i banalną.
— Dobranoc ps«i!
Chciał odejść czemprędzoi
Wtedy zerwała się z miejsca i pochwyciła 

za ręce.
— Nie odchodź pan..,,, Btęę się... Zdaje mi 

się. że powinnam iść z panem.,
Wysunął niezbyt delikatnym ruchem dłonie 

swoje z jej rąk i odsunąwszy się nieco, spytał 
zdziw ,ony:

—  Ze mną?
—  Tak... nad tamę, gdzń wir głęboki; sko­

czymy razem.
Zaśmiał się na to z goryczą, czuł, że pory­

wa go szalona pasya powiedzieć jej coś bardzo 
przykrego Powstrzymał się atoli i rzekł:

—  Um ie pan i złośliw ie i dowcipnie żarto­
w ać !*. (C  d. n.)

/
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portowych, stawiały wszelkie przeszkody, by 
nie dopuścić do ich założenia. Spowodowało to 
w znacznej mierze rozwiązania się Petrolei i 
wynikającą stąd dezorganizację producentów, 
gdyż pozbawiono ją głównego środka do z cen­
tralizowania produkcyi, a trzeba nadmienić, że 
członkowie, zasiadający w komitecie zaufanych 
„Petrolei" uzupełniali się przeważni' z udzia­
łowców Towarzystw transportowych.

Słuszne są zarzuty producentów przeciw To 
warzy:,iwom transportowym, że te, skupując dzi 
siaj ropę po niskich cenach i magazynując ją 
we własnych zbiornikach, by później sprzedać 
po wyższych cenach, sami przez swcją speitn- 
iacyę zabierają miejsce dla producentów prze­
znaczone w zbiorn.kach. —  Dalszym zarzutem 
przeciw Towarzjstwom transportowym jest ich 
niechęć stawianiu dalszych rezer woarow pomimo 
kolosalnych zysków, jakie osiągają. Dość po­
wiedzieć, że czysty zysk Towarzystw transpor­
towych w roku 1907, dający się bez trudności 
obliczyć, wynosił 2,457.600 ioron.

A  więc uznać się także musi słuszność ich 
żądani l, by Towarzystwa transportowe inwesto­
wały więcej na zbiorniki, które im i tak pro­
ducenci zapłacić muszą.

O ile chwalebnem było przyznanie przez Sejm 
półtora miliona koron na buaowę rezerwoarów 
ropnych, o tyle nieobywatebkiem można nazwać 
postępowanie pewnych wpływowych jednostek 
w przemyśle naftowym, interesów anycn w zy­
skach Towarzystw transportowych, aby cały 
ciężui zamaga^ynowania ropy dożyć na Ł  &i 
przyczem ukryto przed świadomością ogółu głó­
wne źródła dochodu. aby przypadkiem kraj nie 
zechciał ich zmonopolizować.

Dużo się mówi, że rząd rumuński pop.ora u 
siebie przemysł naftowy i stara się o jego roz­
wój, podczas gdy a nas jest on przez kraj za­
niedbany, aie met me zwraca uwagi, że głó- 
wnem źródłem dochodow rządu rumuńskiego, z 
którego czerpie swoje fundasze na popuranie 
przemysłu naftowego, są dochody ze zmonopoli­
zowania rurociągów ropnych Dajmy naszemu 
krajowi ten zysk roczny w postaci 2,457.600 
kureń, które pobierają Towarzystwa transporto­
we. a będzie uzasadn ione żądanie, aby kraj zdu - 
dował odpowiednią liczbę zbiorników na ropę 
i przyznał algi dla przemysłu naftowego.

Dzitiaj stosunki naftowo tak się ułożyły, ze 
niema mowy, aby przyszło do jakiejkolwiek or- 
ganizacyi producentów, jeśli ich kraj nie wy­
rwie z obecnych anormalnych stosunków, gdyż 
w pierwszej linii producent jest zawisły od to 
waizystw transportowych, dalej przechodzi przez 
ręce pośrednia do rafinera, któremu opłacać 
musi 6 prc. prewizyi, a  wreszcie dostaje się do 
rąk rafinera, który mu dyktuje cenę, jaką mu 
su? podoba.

Jeśii więc Kraj me przystąpi energicznie do 
ganacyi stosunków naftowych, to możemy być 
pizygotowaiii, że wkrótce u p a d n ą  f i r m y  
k r a j o w e ,  o dalszym zaś rozwoju pizemysłu 
naftowego w (łalicyi decydować będzie kapitał 
zagraniczny.

Z przedstawienia tego stanu rzeczy wynikają 
następujące postulaty naszego przemysłu nafto­
wego:

1) zmonopolizowanie przez kraj rurociągów 
ropnych, czy to przez nrzjmusowe wywiaszcze- 
uie (jeśli ustawowo możliwe), czy też przez 
dobrowolno wykupno istniejących już rurocią­
gów, '

2j scentralizowanie sprzedaży ropy czy to 
przez zaiożenie towarzystwa akcyjnego na wzór 
istniejącego Towarzystwa akcyjnego „01ex" dla 
raflnauy. czy też w innej fermie spółki, aby 
usunąć dzis grasującego pośrednika, i ustailenia 
ceny na surowiec.

Kronika.
K r a k ó w ,  19 listopada.

Z  teatru m iejskiego. Najbliższą nowością bę­
dą ie komedya francuska Gavaulta i Chanraya p. t. 
„Naneczona w denozycie", T jtul francuski tej we­
sołej sztnicl: „Mademoiselle joaette ma femme".—  
Obb&d^ tworzą pp.: Solska, o.udeka, Krysinsaa, 
Ordon • Sosnowska, Breniczowa, Górska, Jeremi, 
Szymborski, Sosnowski, Zelwerowicz, Stanisławski, 
Stępowski, Grabów-Ki, Leszczyński, Jednowskl, Se- 
aowskl i Uiarczrński.
* Z  uniwersytetu . P . Igaacy Schlppef, rodem z 
Tarnowa, otrzymał dziś n . tutejszym uniwersytecie 
•topień uoktorr praw,

Am buiatoryum  kliniki kODiecej otwaru zosta­
nie we Sndę dnia 20 b. m.

Pocztów ki arty stów  polskich. Wydawnictwo
socztówuk artystów polskich w ostatnich czasach 
■aczyna pobijać na głoWę najlepsze tego rodzaju 
wydawnictwa zagraniczne Dzięki ulepszonej tech­
nice i podniesienia się kultury artystycznej n nas, 
■sikają coraz więcej s witryn sklepowych nieudol­
no okolicznościowe wydawnictwa kartkowe, a ich 
miejsce zastępują artoL-iowe publikacje artysty- 
sine. Do takich zaliczyć należy w pierwszym rzę­
dzie świetne reprodukcje obrazów Wyczółkowskie­
go, Fałata i Tetmajera, wydane przez ruchliwego 
wydawcę, p. I. Czerneckiego w Wieliczce. Świetnie 
wypadły zam*eszczone w tej kolekcyi kolorystyczne
obrazy „R; bak", ,Laa w Zakopanem" i , Maki“,
Łączme z dwoma seiyami wydanych poprzód po- 
eztowok Aientow.coa ora. eyklem wydanych ró­
wnocześnie pocztówek Fałata z "brazow, które cie­
szyły się ogromnym sukcesem na naszych wysta 
wach miłośnicy sztuki otrzymują śliczną kollekcyę, 
która ma niemal wszystkie zalety oryginała.

Zabiegliwe wydawnictwo Salonu malarzy polskich 
(H. Frist), wydało również kilka bardzo pięknych 
reprodukryj karuowyeh, na czele których nutw- 
■M naiety przepiękną reprodu. *yę ebrazn Wodi i- 
aowsklogo „Wesele idzie" i cykl rodzajowych i 
1 pejzażowych pocztówek i  nowych obrazów Lu  
śwłka Stasiaka, który po wróci n »zy do pędzla od 
laiazł całą werwę i intuicje artystyczną- Dwa pej- 
zaZu wyobrażające łąkę w kw eła 1 odpoczynek 
■a łące, posiadają siłę i walor kolorysty czny pierw- 
•aorzęduej jakroci Pocztówki 8ł siaka 1 Wodzl- 
nowskiego wykonane został/ trójbarwnym drukiem 
w krakowskim za.ładzie „Zorza".

W  sprawie pocztówek na iiień św. Mikołaja, 
wydanych na dochód Towarzystwa szkoły ludowej 
autorki tych kart, p. knna Gramatyka-Ostrowska, 
prosi nas o zaznaczenie, że podobne karty, wydane 
przez Salon malarzy polskich w Krakowie nie po­
chodzą i  jej ręki i nie mają nic wspólnego z wy 
dawnlctwem na cele Towarzystwa czkoły lodowej.

Obraza czci. Przed sąlem przysięgłych toczyła 
się dzisiaj rozprawa karna p. Ludwika Są c z e -  
p a f t s K i e g o ,  redakton „Nowin", oskarżonego o 
obrazy esc. z §§ i 491 u. k -Tako orkariy-

cfele prywatni występowali pp. Bartłomiej i Zofia 
Se r a f i ń s c y ,  obywatele krakowscy, zastępowani 
przez adw. dra Steinberga.

Powodem skargi był artykulik w ^ronlce 220 
Nru „NoTOin" p. t. „Na dnie", w którym było wy­
rażone, że oskarżyciele prywatni, niegdyś majętni 
Indzie, popadli w nędzę skutkiem „pociągu do kie­
liszka- i t. p.

Ponieważ zarzuty były nieprawdziwe i poaa wa­
ły pp. Serafińskich w pabliczną pogardę, wystąpili 
ze skargą o obrazę czi 1 dzisiaj odbyła > ię w tej 
sprawie rozprawa karna

Na wstępie rozprawy p. Szczepański złozył je­
dnak deklaracyę, że inkryminowany artykulik do­
stał się dc dziennika bez jego wiedzy, żc przepra­
sza ockarżycieli za wyrządzoną im przykrość, że 
zamieści odpowiednie sprostowanie w „Nowinach", 
oraz że okłada z tego powodu na T. S. L. kwotę 
25 koron.

Po przyjęciu prz«z oskarżycieli prywatnych de- 
klaracyi tej do w :adomiści, trybunał wydał wyrok 
u^ainiający p. Szczepańskiego od winy i kary.

K rw aw a  tragedya  na „M odrze jów ce". W  spra­
wie - krwawej tragedyi na „Jlodrzejówce" nie ma 
dzisiaj żadnych nowych szczegółów. Sprawca mor­
dów, Piotr Kalina, żyje, a nawet —  jak się infor­
mujemy w  szpitalu —  stan jego zdrowia jest do­
bry i, o ile nie zajdą jakie komplikacye mózgowe, 
może być zupełnie wyleczony. Gdy stan jego zdro­
wia polepszy sie jeszcze, Kalina zostanie ze szpi­
tala przewieziony do więzienia sądu karnego, gdzie 
podjęte zostanie przeciw niemu i ledztwo karne o 
zbrodnię podwójnego, dokonanego i usiłowanego, 
morderstwa.

Z  kroniki policyjnej. Policja w  Krakowie are­
sztowała wczoraj dwóch rzezimieszków z Królestwa 
Polskiego, a mian micie Stanisława Gałkowskiego 
z Woli pod Warszawą i Kunę Wineia z Kobzyc 
w gub. kieleckiej Obaj ci męzczyżni n&iezeli do 
szajki złodziei i oszustów, jak wraz z ar uszło wa- 
nemi we Lwowie Lorklem i Cichoniom, npraw.ała 
t. zw, zgubne kradzieże, to znaczy, że okrau&ła po 
jarmprkacn wieśniaków, pod pozorem -znkania swych 
rzekomo zgubionych pieniędzy. W ] az z nimi are­
sztowano w  Dębnikach niejaką WrÓDiewsuą, która 
przed miesiącem zbiegła z więzienia lwowskiego. 
Wczoraj aresztowano także dwie słnżące: Karolinę 
Wiatrazównę i Stanisławę Iwanicką, ta szereg kra­
dzieży, popełnionych na szkodę Błuzbodawców w 
Oświęcimiu i Tanowie.

Nieostrożna jazaa. ' Wczoraj po południa wę­
glarz. Franciszek Kania- złożywszy węgle na ulicy 
Floryańskiej. tak nieostrożnie nawrócił końmi, iż 
dyszel wozu rozbił szyDę wystawową sklepu że­
laznego p. Alfonsa Mensika, a nadto zniszczył 
wiele wyrobów żetaznych, umieszczonych na wy­
stawie. Łączną szkodę oblicza właściciel n 500 
koron.

Z  Rady m iasta Podgurza. Na wczorajszem po­
siedzeniu burmistrz M a r y  u w e k  i zawiadomił o 
przebiegu dotycnczasowych p“rtrakta*yj z rządem 
co do budowy kolektorów z obu stron Wisły. Kwe- 
styę tę, jak i obwałowania obustronnego Wisły, 
woDec preliminjwanycn nu ten cel kosztów w  wy­
sokości 12,000.000 koron —  uczynił rząd zale 
tnem od Bubwencyi 10*/, ze strony Krakowa i 
Podgórza. Rada miasta Krakowa przyrzekła sub­
wencję 100.000 koron, Podgórze ma przyczynić 
się snmą 20.000 koron, płatnych w 40 ratacu po 
500 koron rocznie. Zobowiązanie to, dokonane przez 
magistrat, Rada zatwierdziła z tera zastrzeżeniem, 
że pieiwsza rata zapadnie dopiero z tym rokiem, 
gdy budowa kolektorów będzie już rozpoczęta 

Ne wniosek dra O b e r l S n d e r a  uchwalono po 
przeć prośoę rzezuików żyoowskich, sprzedających 
mięso koszerne, aby mogli w niedziele otwierać 
twe sklepy, przynajmniej do godziny 10 przed po­
łudniem.

Dodatek gminny do pudatka konsumcyjnego od 
mięsa wydzierżawiono NnchemowI Seidenowl z W iel­
kich Piasków za 13.500 koron na lat 3 , akcyzę 
od wędlin p. Filipowi Aleksandrowiczowi za 450 
koron na 3 lata. —  Koncesyi na zakład zastaw­
niczy w Podgórzu udzielono p. Jakóbowi Chrzą 
szczuwi, na duróżkarstwo p. Kaufmanowi Elsnero­
wi, na stadniarstwo p. Wincentemu Piwowarskiemu.

Nastąpiły obrady uad sprawą rozdziału 12 kor- 
sensow szynkowych gminnych. Referent somisyi 
gospodarczej dr O b e r l & n d e r  przedstawił wuio- 
8ek, aby konsensy zostawić dotycbczasor ym dzier­
żawcom , jednak za znaczniu podwyższonym czyn 
szem jeżeliby nu  oni na to się nie zgoazil! —  
uważać konsensy za opróżnione i rozpisać co do 
nich Ucytpcyę

Sprawa ta wywołało w Budzi, o wprost burzę. —  
Podniosły się głosy licznych mówców, krytykują­
cych postępowanie magistratu i wniosek komisji 
gospodarczej. Na tem tle wyłoniły się kwestye wy­
znaniowe, a także zarzuty, że dzierżawienie kon- 
sensów nie zgadza się z godnością radnych miasta 
i t. d. W  końcu opozycja z d e k o m p l e t o w a ł a  
posiedzenia, a burmistrz p. Mary te. sk i, odroczył 
posiedzenie do czwartku d. 21 b. n  o godzinie 6 
wieczór.

Z  k r a ju .
Jarosław , 18 listopada. 0  północy z niedzieli 

na poniedziałek przed samym peronem btacyi do­
stał się pod koła lokomotywy pociągu osobowego i 
wskutek zmiażdżenia ciała poniósł śmierć ua miej­
scu robotnik kolejowy, Wawrzyniec Żnkiewlcz, 26 
lat liczący. Żnkiewlcz dopiero dni kilka pracował 
na “tacyi, a Już używano go do służby przy po­
ciągach.

Sam bor, 16 listopada. (Uroczystości nrrodowe. 
Oświetlenie elektryczne miasta. Budowa oądu). —- 
W  ostatnich dniach święciliśmy tutaj kilka rocznic 
narodowych. Najpierw pieczołowita ręks jakaś, za- 
p< wne do młodego należąca pokolenia, oświetlił* 
w dniu imienin Tadensza Kościuszki pomnik, wzno­
szący się na placu Trzeciego ul»ja przed gmachem 
Sokoła, przypominając Samborsanom, że poionlk ten 
istnieje na kresach najzych, jako strażnica naro­
dowa, nie zaś jako zimny głaz 1 że kolo niego ma 
się grupować i organizować ruch narodowy W  Kra­
kowie, mieście, tak aa wskróś polakiem, gdz.e nie 
zachodzi potroeba pi\ypomi lania jego charakteru 
polskiego, w  rocznicę Kościuszkowskiego powstania 
odbywa się saw»xo piękna uroczystość na Rynkn, 
przy kamieniu pamiątkowym. Tutaj u“leżałoby zwy­
czaj święcenia tej pamiątki takż > wprowadzić w 
życie, a oświetlenie pomnika w  dmn 28 paździer­
nika moi' będzie tsgo początkiem.

Stowarzyszenie rękodzielników „Gsiazda" urzą­
dziło w dnin 3 bm. w lokalu własnym nroczysty 
wieczór ku uczczeniu rocznicy powstania listopa­
dowego, który :gromadz!ł niezbyt liczną publi­
czność. W  program uroczystości tej wszedł odczyt 
nauczyciela seminaryjnego, p. Kmiecia, doklamacya 
p. Oh., wreszcie obrazek sceniczny „Wróżba", któ­
ry odegrali am-,torowi©

W  ostatrią niedzielę odbył się wreszcie w sail 
„Sokoła" wieczór uroczysty Kościuszkoackl, stara­
niem tego towarzystwa. Sala była przepełniona. 
Wieczór zagaił sumownem przemówieniem druh Ja­
nikowski ze Lwowa, poczem nastąpiły produkeye 
artystyczne; wybornie apisał się cnór mięszany, 
który pod balatą prof. Streitta odśpiewał kilka 
pieśni narodowych, bohaterem wieczora jednak był 
p. Szuic, uczeń konserwatoryum lwowskiego, , który 
wykazał wiele umiejętności w grze na skrzypcach. 
Materiałem dobrym na dzielnego panistę okazał się 
także małoletni p. Steaorman. Deklamował nastę­
pnie p. Janikowski, w.eczór zań zakończyły ćwi­
czenia sokole, pod komendą drt-hów Sassa i Pie- 
wońskiego

Oświetlenie elektryczne miasta przygotowuje się 
pospiesznie. W  mieście roboty są w pełnym toau. 
budynek dla elektrowni jest na ukończeniu, tab, iż 
można się spodziewać ze z końcem stycznia mia­
sto oświetlone już będzie jasnemi promieniami bia­
łego światła elektrycznego. Postępuje też naprzód 
bndowa gmachu ...,dow^go, który za jaki rok od­
dany zostanie Jo użytku. Budynek więzienny już 
jest gotowy. Widocznie uajoardzin ta instytucy: 
musi być pilnie potrzebna

K ołom yja, 15 listcpaaa. Onegdaj odbyła się 
w Turco pod Kołomyją uroczystość poświęcenia no­
wego kościoła, którego dokonał ks. biskup B  a n* 
d n r s k I , wygłaszają,, podniosłe kazanie na temat 
znaczenia kościołów na kresach. Następnie wyje­
chał ks. Bandmski do Kułomyl, doaąd przybył 
w południe, witany na dworeu przez wszystkie war­
stwy społeczeństwa. Ks. biskup udał się do kościo­
ła 00. Jezuitów, w którym nastąpiło poświęcenie 
sztandaru stowarzyszenia katolicko-narodowego Po 
południu dokonał ks. biskup poświęcenia polskiej 
bursy ludowej dla synów wieśniaków. Tu powitany 
został pizez chór młodzieży. Po poświęceniu bursy 
przemówił o potrzebie zajęcia -ię młodzieżą wiej­
ską , jako przyszłością narodu, podnosząc zarazem 
zasługi pp. Bartoszewskiego i Lieobartu - jako za­
łożycieli tej bursy. Wieczorem nastąpiło otwarcie 
Bursy rzemieślniczej, za<ozonej przez p. AkBento- 
wicza dla czeladników 1 synów mieszczan tutejszych. 
Poświęcenia dok-nai także ks. biskup Bandurski. 
poczem odprowadzony na kolej, odjechał do Lwowa,

Z e  ś w i a t a .

Z  W arszaw y . (Napad na poborcę monopolowe­
go. —  Z mętów społeczrych. —  Varia).

—  Wczoraj przed południem na :ogu nile Mły­
narskiej i Gorczewskiej dziesięcin ludzi otoczyło 
iuącego w towarzystwie dwóch żołnierzy crołyń- 
skiego pnłkn gwardyi poborcę monopolowego, Mi' 
kołaja Bojarskiego, i dobyaszy rewolwerów rozpo­
częto strzelać.

Pierwszy na bruk padł śmiertelnie zraniony żoł­
nierz Dorgow, potem zraniono w twarz BojarsKie- 
go; drugi żołnierz odpowiedział strzałami z karabi­
nu i, stanąwszy około Bojarskiego, bronił znajdu­
jących się w torbie pieniędzy. Po strzałach kara­
binowych napadający pierzchli bez łupu.

Na odgłos stizałów przybiegło polieya i odpro­
wadziła zranionego Bojarskiego do kancelaryi cyr­
kułu wolskiego, gdzie pogotowie dokonało opatrun­
ku. Żołnierz Dołgow zmarł w drodze do szpitala, 
skutkiem ran otrzymanych.

Oprócz tego lekarz opatrzył tam przechodnia, 
54-letniego Ignacego Dąbrowskiego, zranionego przy ­
padkowo w ust.a zabłi.kaoą kulą braunmgową.

—  Niewyjaśniona tragedya rozegrała się przy
u licy  M arBzałkow ak icj vr p ew nym  domn publicznym .

Do domu tego weszło dwócb ludzi, którzy wystrza­
łami s braumngów porani1! dwie znajdujące się 
tam dziewczyny i zbiegli.

—  Wczoraj uwolniono z włęzieni& w ratuszu 
znaną autorzę p. Izę MoBzezenszą, którą areszto­
wano przed kilkn dniami.

Równocześnie wypuszczeni zostali na wolność, 
zaaresztowani w zeszłym mieciącn podczas koncer­
tu .Bandewsklego" w sali „Harmonii" przy nlicy 
Długiej, pp. G. Weimeb, L. Najsztadt, 8. Wmer- 
Lium, A. Lessei, B . Dymkiewirz, Jenta Młynków- 
na i Krnk

—  Generał-gubemator warszawski nianował na­
czelnika 14 kawaleryjskiej dywizji generał-lejte- 
nanra, barona Nottcihorsta czasowym generał-gu- 
bematorem gub. kieleckiej.

Stanowisko to dotąd zajmował generał Pietrow.
Z  Łodzi. (Strzaiy na policjanta. —  Nielegalne 

zubranl^. —  Kaleezenie się z obawy przed pobo­
rom.)

Wczoraj wieczorem, do przejeżdżającego ni. Be­
nedykta konnego policjanta dano kilka sirzałów 
bi-auningjwyeh. Kule zraniły policjanta i jego ko­
nia, jedna zaś z zabłąkanych kul trafiła w stoją­
cego przed bramą stróża Józefa Kobitisklego, który 
otrzymał ciężki postrzał w brzuch.

—  W  domu na rogu ul Franciszkańskiej i Ale 
ksandryjskiej wojsko i polieya dc konało rewizyi i  
aresztowało 18 osób, uczestników nielegalnego ze­
brania.

—  Przy ulicy pańskiej jeden z pati olujących 
szeregowców przez nieostrożność wystrzelił z kara­
binu. Kula urafiła dwóch przejeżdżających dragonów 
Tarakanowa i Bialżanowa, pierwszego ciężko ra- 
niae, drugiego zaś kłi dąc hunem ne miejsca.

—  Z Łęczycy donoszą, że aresztowano tam 30 po­
pisowych za sztuczne okaleczenie się w celu uni­
knięcia służby wojskowej.

Bandyci W mundurach, z  K r  amieńczuka do­
noszą do „Kij. W ?estnika“ o następującem zajściu, 
świadezącem o niesłychanej bezczelności bandytów: 
W  dniu 10 b. m. w nocy rozległo się stukanie do 
drzwi domu stróża cerkwi cmentarnej, Gawryłenki. 
Na zapytanie: „kto stuka"? —  odpowiedzieli: „po­
licja", gdy zaś stróż, pomimo to, nie otworzył, na­
pastnicy wyłamali okno i wpadli do środka, wy- 
raachując szablami. Wszyscy trzej ubrani byli w 
mundury. Jeden z nich — dowódca, oświadczył, że 
są rgentami policrl śledczej i przyszli zrobić rewi­
zję W  tej samej chwili brat stróża, skorzystaw­
szy z zamięszAnla, wysl iczył praez okno 1 poniegł 
do pobliskiego odwaehu Tu dano mu 4  żołnierz 
na odsie™1. Do\. 5d njrzawsay rshod-ących żoł­
nierzy, oświadczył la , tv  robią rewGyę »  czem 
świadczy spisany przer niego protokół, Żołnierze 
zmieszali się i zawrócili, aby donieść • zs ściu 
swemu naczf 'nikowi Rabusie cymew^em nucili się 
n j stróż* z szablami ołriażoneml I zażądali kinezy 
od cerkwi. Stróż, cały zakrwawiony, w*nadł na 
dziedziniec i zaczął dzv onić na trwogę, Żołnierze, 
słysząc dzwon, powrócili. Nieznajomi rzucił, się 
z szablami na sołuierzr Ci dali salwę. Dowodca 
opryszków padł martwy. Pozostałyeu 2-ch ujęto. 
Okazało się, że napsl był dokonany rr cel“ch ra­
bunku. Zabity dowódca był registratorem kolegial­
nym, nazwiskiem G Bojko, przybył on niedawno 
na urlop z Warszawy, Aresztowani robotnik Peie- 
pielatin i ślusarz T. Bujko, brat zabitego Obu oa 
dano pod sąd wojenny.

Ks. S tan isław  Trzeciak , p ro reso r semiiiaryum  
duchownego w  Petersbu rgu . Wbrew regule, jak 
podnosi „St. Pitersburgcr Herold", że obywatel 
obcego państwa, a zwłaszcza Anstryi, nie może oyć 
profesorem w katolickiem uennnaryain dnehownem 
w Petersburgu, został obecnie zamianowany profe­
sorem tego seminaryam as. dr Stauisiaw Trzecia^
i objął katedrę eksegezy pisma św., tudzież archeo- 
logi biblijnej. Ks. Trzeciak, urodzony w roku 1873, 
uczęszczał na wydział prawa w Krakowie, a pó 
żniej przeniósł się na wydział teologiczny. Ukoń­
czywszy aeminaryum duchowne w Krakowie, był 
wikarym w Chrzanowie 1 Myślenicach, a w roku 
1900 otrzymał doktorat teologii. Dalsze jeszcze stu- 
dya odbywał we Fryburgu szwajcarsKim, w Rzymie, 
Wiedniu i Monachium, a w r. 1903 w celach nau­
kowych odbył podróż na wscnód. W  latach 1903 
do ly05 słuchał wykładów profesorów L igrangea 
w „Ecoie bibliąne" i Dahlmanna w zakładzie ar­
cheologicznym w Palestynie. Powrói i w ozy do arajn, 
pracował jako publicysta w Poznania, skąd prze­
niósł się do Przemyśla jako sekretarz tamtejszego 
konsystorza biskupiego. Tam redagował miejscowe 
pismo „Echo Przemyskie".

Zm iana tytułów W  kołach wojskowych Błychbć, 
że ministerstwo wojny postanowiło znieść tytuły 
lekarzy pałkowych, sztabowych 1 L p., a w ich mi3j- 
sce wprowaczić na wzór inglii i Francji tytuły, 
jak: lekarz kapitan, lekarz major i t. d.

S p ra w a  d ra  E bersa  Z Wiednia donoszą 
W  sprawie stargi cywilnej dra Henryka Ebersa o 
odszkodowanie w sumie 828.000 kor. 86 hal. przo 
ciwko arcyks. Klotyldzio jako wdowio po urcykt 
Jozene i przeciw pięciu dalezym człoukcm domu 
cesarsKiego, jako spakobiercom po arcyks. Józefie, 
odbyła się rozprawa ugodowa w najwyższym urzę­
dzie marszałkowskim Ze strony di a Ebersa przy­
był dr Józef Zipser 1 buaapeezteńsKi adwokat Ba- 
ranszkj, ze 'itrony za* członaów domn cesarskiego 
radca rządowy dr Baehntth. Strona oskarżona za­
proponowała snmę odstępn, 41.000 kor., Lcórą „a 
limine 1 oskarżyciel odrzucił. Wobec tego pertrak­
tacje ugodowe zamknięto i aaiszy ciąg ttrocesn od- 
Dęazie się, jak post&aawia ustawa, na aredze pi­
semnej.

Biuro prasow o-in form acyjne Rafy Narodowej 
w Panrżu (Agence polonaise de presse) przeniosło 
blę z początkiem bieżącego miesiąca do włajnegc 
losalii (Ruo Je Ronne* 46). Jak wiadomo, Biuro to 
zostało stworzono w tym celu, aby Informować pra 
sę zagraniczną wiarogodnie o sprawach Polski. —  
Biuro zaobyło sobie uznanie za granicą przede- 
wszystkiem przez wydanie broszury francuskiej p. 
r. „L ’ócole prosienne". Dowodem wgo nznania za 
granicą jest list ndziblony niedawno przez p Ana­
tola Lorey-BeanlibU Binru.

Byłoby rzeczą pożądaną, sżeby w loLain Binra 
znajdowały się ważniejsze wydawnictwa polasir 
(mapy, ilustracje. Książki), których wydawcy dali­
by się w ten spo»óh poznać cudzoziemcom, z w i j- 
dzającynt biuro Foiądanem byłoby również, aby 
która z  firm krajowych podjęła się np. dostarczenia 
Biuro meoii w Jtylu zakopanskim i w ten -poeób 
przyczyniła się do rozpoi. tzechnienla znajomości 
naszych wyrobów zugianicą. Oczywista Trocz, wszy­
stkie takie wyro Dy dani byłyDy tylko w depozyt 
3iuru i na źąaanie zostałyby w każdej chwili zwró 
cone właścicielom.

W  sprawie tej, jak również we wszelkicn in­
nych związanych z Biurem paryssnem, należy się 
zwrócić do lwowskiego Binra Radj Narodowej, ul. 
Karola Ludwika, i. 1, lub bezpośrednio do Biura 
paryskiego.

Siedmsetną rocznicę Mrolzin sw, Łizbiety
oDchoazi cny świat katolicki, a zwis .zeza Węgry, 
gdzie św. Elżbieta, córka króla węgierskiego An­
drzeja II, urodziła się dnia 19 listopada 12(17 r. 
W  r. 1221 wyszła za mąż za Ludwika, landgrafa 
Turyngii, owdowiała już jednakże w r  1227, jako 
matka trojga dzieci. Po śmierci męża oddała się 
pielęgnow iniu chorych i zakładania przytułków. —  
Umarła w Marburgu w założonym przez sieoie szpi­
talu w r. 1231, w  dniu swoich urodzin 8w. Elż- 
Dieta jest patronką zakonow Elżbietanek i Sza­
rytek.

Ko. Rohort Parm a umarł w Vmreggio, liczą*. 
60 rok życia. Jako Byn ks. Parmy, Karola JU, 
objął po nim tren w r. 1864, licząc zaledwie 6 
rok życia, Regentką była matka Jego. ks. Ludwika 
W  r. j » b ó  został na mocy plebiscytu zdetronizo­
wany, a Parma przyłączyła się do Sardynii. Kb. 
Robert, dorósłszy na wygnaniu, pogodził się zu­
pełnie ze swoim loBem i należał do tych „królów 
na wygnaniu", którzy o powrocie na iron juz me 
marzyli. Był dwa razy żonaty. Z pierwszego mał­
żeństwa pozostało 8 , z urugiego 12 dzieci. Jedna 
z córek jego, ks. łlarya Ludwik i , wyszła za mąż 
za kB. Ferdynanda bułgarskiego. Ke. Robert pozo­
stawił ogromny majątek. Żył dla rodziny, ale na 
cele pnbliezn, dawał znaczne sumy. Był przeciwni­
kiem pojedynku. Kiedy kapitan hr. Ledóchowski 
z powodu, te odradził jednemu z oficerów przyję­
cia wyzwania, musiał opuścić armie, kg, Robert na­
dał mu urząd na swoim dworze

Chinka w  un iw ersytecie w  Berlin ie. Pomiędzy 
707 kobietami, aapisanemi obecnie w księdze słu­
chaczów uniwersytetu berlińskiego, znajduje się 
pierwsza Chinka, nazwbkiem Li-Tsuuung, córka 
zmarłego lekarza w Szangaju. Panna Li-Tsn-Cnng, 
licząca lat 18, uczyła się w pewnej wyższej szko­
le żeńskiej w Chinach, a następnie uznpełniła ewą 
wiedzę przez prywatną naukę. Na uniwersyte' zo­
stała przyjętą skutkiem osobistych zabiegów amba­
sadora chińskieg) w Berlinie i poświęca się stu- 
dyowania literatury niemieckiej i angielskiej.

Proces O homoseksualizm. Śpiewak Frank. b. 
członek berlińskiej Opery nadwornej, obwinił gene­
ralnego Intendanta berlińskich teatrów nadwornych, 
von nuh ana, o homoeeksualizu. Z tego powodu pro- 
kuratorya wytoczyła mu proces kurny. Lekarze tli - 
CŁOznawcy mają być przesłnenani na okoliczność, 
czy Frank, rozdrażniony dymisją z Opery, był w  
chwili wygłaszania swoich zarzutów tak podniecony,
ii  nie zdawał sobie sprawy z doniosłość1 tego, co 
mówił. Frank eam zawsze przeczył, jakooy cierpiał 
na umyśle i występnjo zresztą dotąd juko śpie vak.

T iagedya bankruta. Skutkiem Obecnego ,kra- 
cha" w Ameryce stracił cały swój majątek profc 
sor Ud*rwood, autor znanych dzieł z dziedziny bo 
tanlki. Cios ten wpłynął tak ujemnie na uczonego 
profesora, że wpadł w obłęd i w przystępie szału 
zamordował twoją żonę, poranił córkę, a wreszcie 
sam sotio życie odebrał. Dr UderwooJ liczył 55 
lat życia I był profesorem botaniki ne uniwersyte­
cie „Kolumba" w Nowym Jorku

Jak złoto podróżuje? z  powodu wielkich posy 
łek złota z Europy do Ameryki opisują dzienniki 
angielskie, w jaki sposób to się dzieje. Otóż, gdy 
niedawno Bani angielski wysyłał do Ameryki 49 
milionów koron bądź w monetach bitych, bądź 
w sztabach „nad posyłką tą, ważącą 20 ton, czm 
wało 6 polieyantów. przebranych w strój cywilny

Policyanci za odpowiedniem wynagrodzeniem pilno­
wali posyłki podczas podróży koleją z Londyan do 
Liwerpula. Za bezpieczeństwo jej podczas podróży 
morzem odpowia-lał zarząd owego Towarzystwu, 
ktorego własnością był przewożący okręt, w tym 
wypaiku zarząd Towaizystwa żeglugi „Cunard- 
Line". Złoto do Nowego Jorku wiózł olbrzymi pa 
rowiec pospieszny „Luśitunia". W  niopokaźnych 
skrzynkach, mających ściany o powierzchni 18 ca- 
lów kwadratowych, mieści się ów skarb, a skrzyń 
kl złożono w osobrej komorze, nad którą dzień i 
noc czuwali urzędnicy policyjni. Oczywiście zaiząd 
linii Onnarda ubezpieczył okarb od wypaukn, za­
płaciwszy premię w sumie p,zeszło 150.000 kurem 
Do rubrygi strat najeży aoliczyć stratę procentu 
od u k  wielkiej sumy za czas transportu, tudzież 
uoytek skutkiem tak zwanego pocenia clę złota —  
ozeum nie zapooiega nawet o*czelud opakowanie.

Londyn w  r. 1960. Miejski nrząd wodociągawy 
w Londynie, mając wypracować plan dalszego roz­
gorzenia rnrociągow i utworzenia nowych studzien 
i zbiorników, mnsiał oczywiście obliczyć przypu­
szczalny wzrost miasta w bieżącej połowie stulecia. 
Otóż na podstawie danych statystycznych o wzro­
ście ludności miasta Londynu, obliczono, że w ro­
ku 1960 ludność jegu będzie wynosić 8 milionów 
głów, Cbok tego mate.yaluego wzrostu tnreba było 
uwzględnić terytoryalny wzrost miasta przoz po- 
ehłanf&iile przyległych gmin. Otóż po uwzględnie­
niu 1 tego faktu, obliczono, że ludność Londynn w  
r 1960 wzrośnie na 16 milionów głów.

Ze siowarzys.eń.
Z  un iw ersytetu  ludow ego. W «  eroaę 20 b. m-

rozpoczyna wj kłady historyi średniowiecznej p. J 
C y n a r s k i .  —  śą one początkiem cyklu o śre­
dniowieczu., który objąć ma historyę powszeenną i 
polską, literaturę i sztukę owej epoki. Wykłady 
odbywać się będą w s a l i  M u z e u m  t e e h c i -  
e z n o - p r z e m y s ł o w e g o  przy uliej Franciszkań­
skiej od godziny 6 do 9 wieczór —  Szczegółowy 
plan wykładów p. Oynarsk,ego przedstawia sję na 
stępają^o: Co to jest historya? czem była i jest 
ibecnl 1?

Stan państwa rzymskidge w chwili napływu hz- 
dów germańskich. Ustrój pierwotny Judów germań­
skich. Feodalizacys ładów zachodnio - europejskich 
Charakterystyka ustrojd feoadalnbgo i majątku feo 
dainego. Foczątki handlu, rzemiosł 1 powrtawanJe 
miast. Ruch komunalny. W alka cesursiwa z papie­
stwem. Krucjaty. Kultura średniowieczna. Rozkłud 
feoaalizmn Rozwój parlamentaryzmu augleit kiego 
Powstanie Wata Tylem w Angl*i. Tworzenie się 
mouarchii fTaucUskiej Husytyzm. W  ojny chłopsid. 
w Niemezeob. Włochy. Odrodzeni'' i II a u ani zm.

Czytelnia d la kobiet Drug* odczyt z ej km ni 
temat „O zaoadaRb i kierunkach w etyce współcze­
snej" odbędzie się we środę 20 bm. w sali „Eku- 
Teryi“, Rynek Ł 71, U  piętro. Początek o godzmie 
pół do 8.

Z e  stow arzyszen ia  nauczycielek. W  dniu 15
b. m. odbyło ~iię piar.TSze posiedzenie uomitotu io- 
terjjnego pod. przewodnictwem p. prezydentowi j 
Jeowej. Znane w Krakowie od lat wielu ze swych 
humanLarnych celów 1 działalności stowarzyszanie 
zgromadziło bardzo liczne grono pań, które pragnąc 
pomnożenia fandnszów instytacyf obradowały nad 
sposobami uświetnienie tegorocznej zabawy loteryj­
nej, która odbędzie się w dniu 1 grudnia.

Następne posiedzenie kumitetu odbędzie się w d. 
22 b. m, o godzinie 6 wieczorem w lokalu stowa­
rzyszenia.

Fant> -i 0»rjr p^nl-in— pmyjmuju Sfikrei i/kh
3towarzyszenia w godzinach między 11 a 1 orsz 
3 a 6 w domu przy ulicy Karmelickiej L. 36, 1 p.

Resursa uurzęanicz? urządza w Btbotę 23 bm 
zabawę taneczną „nu św. Katarzynę". Początek o 
godzinie pół do 9 wieczór Stroje dla pań wizyto­
we, dla panów balowe. Zaproszenia wydaje eekre 
tarjat codziennie od godziny 7 do 9 wieczór

Z K lubu pocztow ego. Klub urzędników poczty 
i telegrafu w Krakowie urządza w »obotę dnia 23 
b. m. wieczorek z tańcami. Wstęp dla członaów i 
akademikuir 1 kor., dla nieczłonków tylko za zs- 
proszeniami 2 K. Muzyka wojskowa 56 p. p.

MetOila Gouin a. Znajomość obcych języków out 
reeezą pierwszorzędnej wagi dia impcow i podróżu­
jących, a taxże dla ludzi, którzy urządzają sobie 
wycieczki do obcych krajów, a to w celu nauki, 
lub dia przyjemności. PooKwaz szkoły nascc- nie 
dają moznoóei uczenia się obcych języków „żyją 
cycu', a nadto bardzo csęstf oableramy się ds tej 
nauk w późniejszy-, wieka 1 chclelibi Smy dany 
ięzjrl posiąść w jak najkrótszym czasie, przeto 
bardzo ważnym mementem jest wybór metody s- 
czenia »,ę. Z pomiędzy Lcznycn metod w najnow­
szych czasach przyjęto i zastosowano w szkołach 
rzędowych fraucnskich i angielskich metodę Gouint 
podaną pruec profesora l filologa trancnskicgo Gou  
na. Metoda ta polega na tem, żo nauczyciel dykta 
je uczniów* pojedyńeze adania, poczynając ud naj­
prostszych i najpeiracbnkvzyeh w życiu eodzien 
h«m, kiiófo oczea słysząc, przyswajo 6obie przez 
wyiuawianie, pisaniu i czytanie tegoż. Nankę me 
todą Gonina możnaby nazwać może .obrazową", 
nauczyciel bowiem powinien przemawiać do uczniu 
gestami i w ten sposób, że uczeń już z zachowania 
się profesora wywnioskować może, o co mu się roz­
chodzi, Metoda Gonine nie traktuje gramatyki jako 
osobny dział, lecz przy pojedynczych lekcyach pro­
fesor objaśni w sposób gramatykalny to, co uczeń 
już sobie przyswoił.

Najlepszym dowodem doskonałości metody Gonina 
jest iakt, iż w  r. 1900 międzynarodowy „kongr6» 
dla języków żyjących", odbyty w Paryżu, polecił 
tę metodę Dardzo gorąco.

Profesorowie dla tej metody muszą być egzami­
nowani 1 uczyć tylko języków twoich ojczystych, 
co daje rękojmię dobrej i należytej wymowy.

W  Krakowie uczy według tej 1101037 związek 
profesorów: Anglik, Włoch i Fianeuz, przy ulicy 
św. Marka, 1. 15.

Repertoar idatru  m iejskiego.
W e wtorek: „Królowioz Jaszczur", „Ciocia fiatach" i 

„Epidemia .
W e ń'!>dę: „Opieka woj-wowa".
\V 1 czwartek: „Królewicz Jaszczur", „Cioua RaiacŁ* 

i  ^Epidemia".
W  piątek: ,Cyd“ .
W  so tę „Narzeczona w depozycie" iMademowslie 

Josette unt i en us) komedya w 4 aktach Pawła Ga- 
Tanlt i  Ro.łerta Charray.

W  niedzielę po południa: „Ożenić się nie mogę" i 
„L ita  et uompu; winczór: „Nurzeczona w depozycie".

Z kalenaarti- W* rodę 30 listopada Feliksa Wal., 
Eustachego i Edmunda; we czwartek 21 listopada Otia 
row N. M. P. i Aliierts l». m., w  piątek 32 lisfapada 
Ceaylii p. m. 1 Filemona m.

Wechód siońca 30 listopada o gouzmic V min. 03, sft- 
chód o 8 m 50; długość dnia 8 godzin mi 4?

Z krakowskiego obssrwatoryum I>n! lb -g- listorads  
term om etr doszedł —  6 -3  do — 5‘1 C .. baromsia.' wa  
hał się.

Dni- 19 listopad o godzinie 7 -aao star barometru

jmoletne wyprawy dta położnic, T & l i e i  
Specyalne pasy brzuszno. . .
Higieniczne paski dla Pan. n t Z  W S Z Ę d Z & S

| Skład apt „SśN!IAS“ t
A  Kraków, ulica Długa I. 16. B Ś

nakomite kremy do pozbycia piegów i opalenizny. Sptcyalne środki.
na porosi włosów i do wytępienia łupieżu. -- Ekspedycya kobieca 

Wysyłki na prowincyę odwrotną pocztą 2 razy dziennie.



"WtoreK, 19 juisiopaua 1907. N O W A  R E F O R M A . Nr t>33

762-5 mm., termometru —  3 8 C.; wiatr wschodnio-pół- 
a^no-wscholn!

B .  G a b i > y e l e k a ,  K r z y ś  z t o f e r y ,
K p a k o w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych faoryk lorteoiany, pianina, harmo­
nie i piauole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestoiuiesięczne. Inirumenty używune od 
cen najniższych.

M a n i! noujeso wlckpKzytfents.
Kraków , 19 listopada.

Powitanie nowego wiceprezydenta ura Starskie­
go, przez urzędników magistratu odbyło się dzisiaj 
w południe w Bali obrad magistratu. Zebrali się 
w komplecie urzędnicy wszystkich wydziałów, binr 
I zakładów miejskich w strojach uroczystych Gdy 
nowowybrany wiceprezydent, dr Henryk S ż a r s k i ,  
wszedł do sali w towarzystwie prezydenta miasta, 
dra L ra , i II  wiceprezydenta, p. Sarcgo, zabrał 
głob, imieniem magistratu, prezydent miasta, przed­
stawiając nowego członka prezydyum magistratu 
wszystkim urzędnikom. Prezydent podniósł w swem 
przemówieniu, że Ra.ia miejska powołała na tak 
wybitne stanowisko człowieka, który przez swą 
pracę, zdolności i zalety cLa, akteru dał się chlu­
bnie poznać w szerokich Kołach obywatelskich. —  
Pracował on nietylke dla gminy, ale w licznych 
lnstytucyach przemysłowych, finansowych, humani­
tarnych , a wszędzie celował sumiennem pojmowa­
niem swych oDowiązków 1 znajomością rzeozy. Jako 
taki znajdzie on szerokie pule działalności na no­
wym urzędzie i będzie pomocny w rozwiązaniu li­
cznych i trndnycn problemów i zadań gospodar­
czych , ekonomicznych 1 finansowych, które gminę 
czekają. Gmina ma uregulować swe sprawy kredy­
towe, rrzyjtępuje do urządzenia nowego a bardzo 
ważnego wydziału aprowizacyjnego dla spraw tar­
gowych, posiada już teraz kilka zakładów przemy­
słowych —  nad tom wszj stkiem trzeba nietyiKo 
sumiennej kontroli, mie fachowego wykształceniu i 
rutyny Prezydent wyraził nadzieję, żo nowy wice- 
sydent przy swym charikterz«, zdolnościach, su­
mienności, pracowitości i rutypie, wszystkie swoje 
przyszłe obowiązki spełnia ku zadowoleniu 1 poży­
tkowi całego miasta.

Następnie imieniem urzędników muglstraiu prze­
mówił dyrektor magistratu p. Władysław G r  o d y ń- 
s k i  w następujących stowacH:

„W  cńwili objęcia przez Cieoie Panie wicepre­
zydencie urzędu pierwszego wiceprezydenta miasta 
Kral owa, urzędulcy magistratu i zakładów miej 
sklch stają przed Tobą, aby Cię powitać, jaKo swe­
go nuwego przełożonego i złożyć Ci zyczenia po­
myślnej i błogiej w skutki działalności na tym no­
wym, a tah zaszczytnym stanowisku obywatelskim. 
Jako I  wiceprezydent miasta będziesz miał sposo­
bność przyjrzeć się naszej pracy, a zarazem jako 
ezfonek prezydyum niejednoKrotnie będziesz miał 
głóg wpływowy, w sprawach dotyczących doh i in­
teresów urzędników miejskich."

Uowca prosząc następnie nowcwybranego Wice­
prezydenta o popieranie interesów urzędników tak 
w prezydyum magistratu, jak wobec Eady miasta. 
•Swiadcza ze strony urzędników, że będzie ich sta­
raniem i nadal przez zawsze sumienne spełnianie 
obowiązków, okazać się golnymi życzliwości nowo- 
wybranego wiceprezydenta dla spraw urzędniczych.

W  oapowteazi zabrał głos następnie wiceprezy­
dent dr S z a r s k i ,  dziękując serdecznie urzędni­
kom magistratu *& przywitanie i życzenia. „Zaraz 
po studjach uniwersyteckich— powiedział —  wstą­
piłem do zawodu praktycznego, więc nie posiadam 
doświadczenia, potrzebnego na tak ważnem stano­
wisku. Przystępuję jednak do owych obowiązków 
z ochotą i poświęcę całe moje siły, aby odpowie­
dzieć zaufaniu Eady miejskiej, a dla miasta zrobić 
jak na, więcej".

Następnie wiceprezydent zapewnił urrędników 
miejskich o swej życzliwości i przyrzekł, ze będzie 
zawsze rzecznikiem Ich interesów wobec Eady miej­
skiej, u ru  chętnym współpraco wnikiem dla gminy.

W  końcu wszyscy urzędnicy przedstawili się no­
wemu wiceprezydentów!

Dział ekonomiczny.
Z ta rgów  pieniężnych.
Z Nowego Jorku oonoszą: Wiadomość, ze r.ąd  

■cuwalił cmisyę nowych bonów pauamskich na 
kwotę 150 milionów, wywołała wielkie uspokojenie 
na targu pieniężnym tak, że spodziewają się po- 
Ispszudia stosunków. Jednakże na razie kapitaliści, 
którzy wycofali swe pieniądze *  kas depozytowych, 
trzymają je jeszcze w swych prywatnych kasaca i 
Jmtkiom tego objawia się wielki brak gotówki w  
obrocie. Wiele przedsiębiorstw zamknęło fabryki z 
tego powodu, lub też zredukowało produkcję. L i­
czba luazi oez pracy wzrasta z każdym aniem. —  
Donoszą też codziennie o licznych samobójstwach 
w związku a p rzea.leniem piemężneir. Wczoraj ode­
brał sobie życie, zabiwszy przedtem żonę i córkę, 
iczony przyrodnik Underwuod, który postradał cały 
majątek w ugtatnicb dwu tygodniach. Zrujnowanych 
jest mnóstwo wób. Sądzą, żt kilka lat minie, za­
nim ludność odzyska ponowo.,) zaufanie do banków 
i złe s .u U i dzisiejszego .rzesi.ouia zostaną zatar­
te. Ench budowlany nstał znnełnie. Wieiu emi­
grantów wraca do Europy ze swemi osaczę inoscia- 
mij wycofnnemi z Danków.

Prezydent Eooseyelt wydał wczoraj odezwę do 
kapitalistów, w której apeluje do nicn, aby ir in­
teresie kraju i w interesie publicznym puścili pie­
niądze r obrót, przy czem zapewnia, że położenie 
finansowe Ameryki jest zdrowem.

Z L o n d y n u  nadeszła wczoraj wiadomość, iż 
tam panuje ooawa, iż b a n k  a n g i e l s k i  pono­
wnie będzie zmuszony podwyższyć stopę procento­
wą i to na  8 p r o c e n t ,  gdyż Ameryka stara 
■ię znów ściągną1 z targów angielskich tttaczSą 
ilość złota.

sprawozdanie z dotychczasowej czynności Towarzy­
stwa literackiego, Referat swój zakończył następn- 
jącemi wnioskami:

1) Obchód rocznicy Słowackiego ma być ogćlno- 
naioJowym, to znaczy, objąć całokształt ziem pol­
skich, a więc wszystkie trzy zaboi y, oraz Polonię 
amerykańiką.' 2) Główna uroczystość odbędzie się 
w jesieni 1909 r. i obejmie poświęcone czci wie­
szcza obchody uroezyste, przedstawienia teatralne, 
odczyty, uroczystości w szkołach itp. 31 Wydsne 
zostaną dzieła i broszury, omawiające życie i twór­
czość poety, naukowe i popularne, między fnnrmi 
uskutecznione będzie tanie wydanie wyborn poezyj 
Słowackiego dla ludu i młodzieży. 4) Odbędzie się, 
o ile to ukaże się możliwem, zjazd literacki imie­
nia Słowackiego, podobnie jak urządzony przed laty 
zjazd im. Kochanowskiego i niedawny zjazd ku czci 
Reja. 5) Wybrany w celu "czczenia jubileuszu Ko­
mitet, zajune się akcyą, mającą na celu wzniesie­
nie we Lwowie pomnika poety, oraz 6) akcyą spro­
wadzenia zwłok jego do kraju. W  tej ostatniej 
sprawie komitet ma zająć się także oomyśleniom 
miejsca, gdzie mają być zwłoki poety złożone, istnieie 
bowiem w tym kierunku sześć projektów, z których 
dwa dążą do tego, żeby pochować szczątki Sło­
wackiego «lbo na Wawelu obok zwłok Mickiewi­
cza, albo na Skałce, inne zaś również oświadcza­
ją się za Krakowem, z wyjątkiem jednego, który 
radzi wynaleźć odpowiednie miejsce w Tatrach 
(Giewont) i tam złożyć śmiertelne szczątki Słowa­
ckiego. Zebrane dc Ud w celu sprowadzenia zwłok 
poety fundusze przez nieistniejący już obywatelski 
komitet krakowbki z 1897 rckn i zawiązany przed 
czterema laty komitet akademicki krakowski, w o- 
gólnej sumie przeszło 8000 kor., oddane będą do 
dyspozycji komitetu, kierującego całą akcyą obcho 
dową.

Celem zorganizowania nakreślonej wyżej akcyi 
ogólno-narodowjj, komitet odniesie się do wszystkich 
polskich towarzystw literackich, naukowych i spo- 
łecznycn, oraz wyda do ogółu polski igo odezwę, 
wzywającą do poparcia sprawy uczczenia setnej ro­
cznicy urodzin wieazcza.

Po referacie wywiązała sfę dłuższa dysknsya. 
Radca D w o r s k i  podjął sprawę obchodów no szko 
łach i prac o Słowackim w sprawozdaniach szkol 
nych. _'rof Z a k r z e w s k i  zaznaczył, i i  rocznica 
Słowackiego koliduje z 500 rocznicą Grunwaldu, 
należy się więc porozumieć z komitetem obchodu 
grunwaldzkiego, który pewno w krótkim czasio wej 
dzie w życie; pamięć poety uczci się najlepiej przez 
ufundow anie w roku jubileuszowym domu dla arty­
stów i literatów.

Sprawę pomnika poruszyli red. P r y l i n g  i p. 
B a r a n o w s k i ,  żądając porozumienia się w spra 
wio budowy pomnika z już powstałym komitetem 
teatralnym 1 postawienia wogóle sprawy tej ze 
względu na trndności finansowe i techniczne na 
dalszym planit-. Red. K r e c h o w i e c k i  uważał za 
wskazane zawiązanie osobnego komitetu budowy po­
mnika Słowackiemu. Po przemówieniach kilku in 
nych mówców, wnioski odesłano do komitetu, a wy­
brano czlcnków do komitetów literackiego i obcho* 
dowego.

Nu. wniosek reierenta p. llahna wybrano preze­
sem honorowym komitetu p. Antoniego M a ł e  ck i e -  
g o, prezi sem ogólnym prof. K a l l e n b a c h a .  Pre 
zesom sekcyl naukowo - literackiaj wybrano prof. 
Bi ncnnaiskiego, wicbprezeeami pp. Germana i Pa­
wlikowskiego. Prezejem stkcyi obenodowej wybrano 

Rutowskiego, wiceprezesom p. Kreohowiecbleg" 
Sekretutzem obrano prof. Hahna. Do sekcyi nauko- 
wo-literackiej weszli pp. Bełza, Bernacki, Czarnik, 
Finkel, Gubryuowicz, Jarocki, Krezek, Pini, Porę- 
bowicz, Eeiter, Schneider, Maryla Wolska, a do 
sekcyi obchodowej pp. dyr. Adam, Aleksandrowi- 
czówna, dyr. Bal. Kaz. Baranowski, dyr. Biechoń- 
skl, Brzostowski, J. Chmieliński, H. Cepnik, prezes 
Cielecki, dyr. Chołodecki. radca Dworski, Downaro- 
wicz, dyr. Filssiewicz, radca Fiszer, Gwiżdż, dyr. 
Heller, red. Laskownicki, dr Lisiewicz, red. Masłow­
ski, prez. Neumann, St. Niewiadomski, W . N.e- 
działkowska, red. Ostaszewski-Barański, Ostap Ort- 
win. Rejcńan, M. Rolle, Tenner, dyr Terenkoezy, 
prof. Tili, Walichiewicz, Weksierowa, dr Wysocki, 
red. Wysłouch, Zagorski, red. Zawadzki, Żmudziń­
ski, dodatkowo: pp Augustynowicz, Lewicka i Zde- 
ka. Sekretarzem komitetu obchodowego został wy­
brany di Wiktor Hahn.

Uchwały te podano natycnmiast do wiadomości 
węgierskiej deputacyi kwotowej we ioriini pro 
tokolarnycL wyciągów.

—  W  k o m i s y i  u g o d o w e j  .instryaciriej 
Izby poselskiej kontynuowano wczoraj dysku- 
syę nad przedłużeniami ugodowemi. Obecni byli 
ministrowie: bar. Beck, dr Korytowski Der- 
schatta, Fiealer i Ebennoch.

Pos. B a t t a g l i a  oświadczył, że jeżeli wy 
sokie da  ochronne były swego czasu kon.eczne 
dla żelaza barowego i dla żelaznych póhaory- 
katów, aby tym gałęziom przemysłowym dopn- 
módz do podniesienia, to obeeme ule zachodzi 
tego potrzeba. Jednera z pierwszych zadań na­
szej pontyki gospodarczej w najbliższych ia- 
tach powinno być podniesienie konsumcyi żela­
za. Przemyśl przerabiający żelazo ua dzisiaj 
wyższe cła ochronne, jednakże z małemi wy­
jątkami jest uarażony na samowolę syndyka­
tów handlarzy żelaza- Często przedsiębiorcom 
me pozostaje nic innego, jak albo zamunąc in­
teres, lab wśród niepomyślnych warunków przy ­
stąpić do dotyczącej grupy kartelowej. Mówca 
domagał się obniżenia ceł na żelazo surowe i 
półfabrykaty żelaza, jakotoż wydania ustawy 
kartelowej, któraby rządowi dała środek do po­
łożenia tamy wyzyskowi konsumentów.

"'os. O k u n i e w s k i  żalił się, że rząd rosyj­
ski nakłada na ruskie książki cło i przez to 
powstrzymuje w zupełności handel książkami 
między Galicyą i Rosyą.

Pos. S e i t z  wskazywał na wielkie ciężary 
spadające na ludność, przez cła na herbatę, 
kawę i kakao. jaKoteż na cło od zDOża i pro­
ponuje ish zniesienie. Przyłączył się on do wy­
wodów przeciw cła na żelazo i żąda wolności 
cłowej dla żelaza. W  końcu proponował zmianę 
artykułu w tej myśli, aby każdy z obu rządów 
był uprawniony, w czasie nieurodzaju, cło od 
zboża i owoców strączkowych częściowo obni­
żyć, lub znieść.

Prezydent gabinetu bar. B e c k  zwraca! się 
przeciw wn, .skowi pos. S e i t z a do taryfy cło­
wej, wskazując na to, że treść taryfy cłowej 
już 6tała się ustawą przez to, ze swego czasu 
uchwalono austro-węgierską taryfę cłową, od­
powiadającą traktatowi cłuwemu. Ta taryfa cio- 
wa została wziętą za podstawę zawartych tra­
ktatów handłowych i dlatego jest niewożliwem 
na razie w tych pozycyach poczynię zmiany. 
Dlatego premier piosił o odrzucenie wniosku.

Po dalszej jeszcze dyskusyi przyjęto pierw­
szą grupę (art, I, I I  i X V II), oraz uwie na­
stępne hTupy (art. III, IV  i V).

—  J e s z c z e  j e d n o  m i n i s t e r s t w o .  Jak 
donooi „Hias naioda" prezydent gabinetu bar. 
Beck nosi się z zamiarem utworzenia jeszcze 
jednego ministerstwa obek projektowanego już 
ministerstwa dla ara Gessmanna. Ministerstwo 
Gessmanna obejmować ma sprawy s p o ł e c z n o -  
p o l i t y c z n e ,  nowe zaś ma być wyłącznie mi­
nisterstwem dla robót publicznych.

Budapeszt, 10 listopada, r .r*  nioa na kwiecień _ 11*56 
do 11-57; ityw, no kwiecień 12T3 do 1211; owies na 
kwiecień 8-ntł ae fl 7c kukurydze na maj 7'68 do 7'89; 
nepak na cierpień 17-15 do 17-25.

Oferty mierne chęć kupna lepsza, nsposoblenio silne;
sunno.

Stulecie Juliusza Słowkiego.
LWÓW, 18 listopada. 

y / eali ratuszowe! odbyło się wczoraj itamni sm 
Towarzystw: literacki ago im. Adama Mickiewicz.*
zebranie obywateli, w sprawie poczynienia kroków 
przygotowawczych dla nczczenia setnej rocznicy u  
rodz.n Juliusza Słowackiego

Posiedzenie zagaił pro! Jan Gwalbert P a w l i ­
k o w s k i ,  poczem prof- dr Wiktor H a h n  wygłosił

minięcia przy awansie 11 funkeyonarynszy war 
eztatów kolejowych w Przemyślu.

Minister sprawiedliwości K  i e i n odpowie­
dział na interpeiacyę posła Diacanda i tow. 
w sprawie S z c z o t k i ,  podając, że władze w ar­
szawskie s ię  p o m y l i ł y  i n a p r a w i ł y  swój  
b ł ąd  wskutek interwencyi dyplomatycznej tak, 
iż Szczotka został oddany pod zwykły sąd.

Minister sprawiedliwości odpowiada na kilka 
interpelacyj, poczem rozpoczęły się dalsze roz­
prawy nad w n i o s k a m i  w s p r a w i e  d ro ­
ż y  z □ y —  Przemawiają posłowie D o m s z a r 
i M a r k ó w .

WieJeii. W  Izbie posłów pos. M a r k ó w  roz­
począł przemawiać w języku r o s y j s k i m .

Pos. S t a r a c h  woła: T o  j e s t  s k a n d a l i  
Ten człowiek wstydzi się przemawiać w języ­
ku ojczystymi To jest zdiada narotiowr.'

Pos. M a r k ó w  w dalszym ciągu juz po nie­
miecku, opisywał położenie chłopów i wskazy­
wał, że uzasadnione są obawy że wśiód chło­
pów wyLuchnie nędza — głodowa. Nędza w 
Galicy.'objawia się prze* wzrastającą emi6ra- 
cyę. Mówca jest za nagłością wniosku, a na 
wypadek je^o odrzacenia, stawia ewentualny 
wniocek, wzywający rząd, ab* do *ofcu 1908 
zuiósi cło dla importu żyta z Rumunii i Rosyi.

Zabrał głos' minister rolnictwa dr E h e n -  
h o c h ,  witany oklaskami przez chrześc.jańsko- 
społecznych

Godz. 2 po południu, posiedzenie trwa aaiej.

Wtalo»eb nagły w sprawia woaro- 
dzicl dej.

Wiedeń. Z powodu przekazania uprawy W&u- 
d y  D o b r o d z i c k i e j  sądowi wiedeńskiemu, 
wmosl dzisiaj p o s . S t a p i ń s k i  i t o w a r z y s z e  
wniosek nagły, aby parlament wybrał o s o b n ą  
k o m i s y ę ,  złożoną z 48 członków, któraby 
miała na celu zbadanie ca»ej sprawy i wglą^ 
dnięcia w odnoszące się do niej akta. Najualej 
do dni 30 komisya ta ma przedłożyć Izbie po­
słów sprawozdanie.

Ponieważ najbliższe posiedzenie pańamentu 
odbędzie się dopiero tr piątek, przeto dopiero 
w tym dniu odbędzie się dyskusja nad wnio- 
skiom pos Stapżńskiegc.

Bada ministrów.
Wiedeń. Dzis w  parlamencie odbyła się r a ­

da  m i n i s t r ó w .

na placu św. Msrka olcwo 200 młodych ludzi 
domagało się odegrania marsza Garibaldiego. 
Demonstranci chcieli się udać przed konsulat 
austro-węgierski, lecz policja im przeszkodził?,.

Odpowiedzialny redaktor i wyaawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s K i .

N A D E S Ł A N E .
vAitykały w sym dziale me pocnoózą od 

redakcyij

tłu moim stoliku nocdytii leży M -
taki sooie maleńki; pudełkc prawdziwych so- 
deńskich mineralnych pastylek Faya Palę 
bowiem wiele i mam wieczorom i ranc fle­
gmę. Zażywam przeto każdym razem, nim 
idę .pac i nim wstanę, dwie pastylki i po­
zbywam się nietylke wszeiaicn dolegliwości, 
pastylki te działają podniecająco takie na 
żołądek i istotnie rigdy się nit zaziębiam 
I  dlatego prawdziwe Bodeńskie pastylki Faya 
są dla mnie skarbem, bez którego nie mogę. 
się obejść. Można kopić pudełko tych pa­
stylek za 1 26 K w  każaej «pte^ , orogo 
eryi i składzie wód mineralnych. 

G e n e r a l n e  z i E t ę p B t w o  na  Austro-Węgry 
W. Th. Guntzert, W iedeń, IV., Grosse Neogasse, 27

Kromka lwowska.
L w ó w ,  19 listopada. 

Komitet budowy pomnika B ron isław a S zw ar-
CP.go, wyrażając jeszczo raz serdeczne podziękowa­
nie wszystkim ofiarodawcom, zdaje niniejszem Bpra 
wę z powierzonych ma na ten cel muduszów. Ze­
brano na listę nr. I 425 kor., na listę nr. H  67 
kor , na listę nr. III 66 kor., razem w dochodach 
558 koron. Wydano Budowa pomnika 50u kor., 
zdjęcie fotografii pomnika i portretn gzwarcegu dla 
rodziny i praBy 28 kor , fiakiei dla fotografa, na­
piwki, tramwaje, korespondencja i t. d. 10 kor. 43 
hal. i azem w wydatkach 538 kor. 43 hal. Nadwyż­
ka w kwocie 19 kor 57 ha! przelana została do 
kasy Towarzystwa uczestników powstania z roku 
1863/4. Za komitet; B o l e s ł a w  Anc.

Z  t6atru lw ow sk iego. Premierę Kaweckiego 
„ S z k o ł y "  naznaczono na śroJę 27 b. m 

Koło literacko-artystyczne w e  L w ow ie  odby­
ło w  Bubotę w !  czór doroczne walne zgromadzenie, 
na stórem wybrano nowy wydział. W  skład jego 
weszli: jako prezes inż. Ludwik Ki.mnłt, jako wi­
ceprezesi prof. Tadeusz Rybkowski i prof. dr Ba­
daczek, j'ako sekretarz ponownie dr ALtoni Were- 
azczyński. Wśród oklasków jednomyślnie nadano 
godność członków honorowych jukilatom Platonowi 
Kosteckiemu, Władysławowi JBełzie i długoletniemu 
prezesowi dr. Jozefowi W«reszczyńi»kiemn. Wkładkę 
miesięczną do Koła podwyższono na 6 koron.

Repertoar teatru lw ow sk iego.
We śr< dę. „Rycerze północy"
We czwarte*.: „Eugeniusz Unegin".
W piątek: „Ryr*rze północy".
W sobotę po południu: „Zbójcy" (z p. Żelazowskim); 

wieczór: „Żydówka".

fĉrzy i Cimef.
(Telopram y „Nowej Refo-my“ z 19 listopada.)

O b s t r u k c j a  G n o r v a t ó « .

Budapeszt. Dymisyi prezydenta J u s t h a  o- 
czekują dzisiaj. Rząd zamierza czekać jakiś 
czas, aby dojść do porozumienia z Chorwatami. 
Gdyby to nie nastąpiło, zdecydowany jest do 
u ż y c i a  n a j o s t r z e j s z y c h  ś r o d k ó w ,  aby 
złamać ich obstrukcję. Istnieje projekt, aby 
zamiast obrad nad ugodą, zażądać tylko od 
parlamenta upoważnienia do wprowadzenia w  
życie ustaw ugodowych.

Awantury w £e}mto iręgfeł ?kim.
Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu, 

kiedy zdawało się, że przesilenie piezydyalne 
iest już zażegnane, ponieważ obaj wiceprezy­
denci przyrzekli prezydentowi Justhowi postę­
pować poprawnie wobec posłów n.ewęgierskich 
i chorwackich w szczególności, przyszło znowu 
do ogrom nej awantury, skierowanej głów me 
przeciw prezydentowi J n s t h o w i

Oto kiedy po kilku przemówieniach posłćw 
chorwackich zabrał głos były szef sekcyi chor­
wackiej R o i ć ,  na ławach partyi niezawisłości 
powstsła p i e k i e l n a  w r z a w a  Pod adresem 
Roica rozległy się okrzyki: „ z d r a j c a "  i na­
rzekania, źe w parlamencie węgierekim może 
swobodnie przemawiać człowiek, który w swoim 
czasie wszystkie szkoły węgierskie wyrugował 
z Uhorwacyi.

Prezydent J n s t b  bardzo ostro zaczął wzy­
wać posłów ł  pai tyi niezawisłości do porządku, 
co jednak nualo tylko ten skutek, że p i e k i e l ­
ny  h a ł a s  wzmagał się coraz Ł&rdziej, prze­
mieniając się w  w y r a ź n ą  d e m o n s t r a c y ę  
p r z e c i w  p r e z y d e n t ó w *  J n s t h o w i . —  
Kiedy Jnsth wezwał do porządku rosła Hoff­
manna, członkowie partyi niezawisłości zaczęli 
krzyczeć: „Eljen Hoffmann!"

Ostatecznie nie przywróciwszy porząakn, pre­
zydent Justh z a m k n ą ł  p o s i e d z e n i e  i pra 
wdopodobnie dziś jeszcze wniesie swoją d y m i ­
sy  ę.

D r Jam M osk ftfa
pfl ohoytfej praictyee W klinice potOŻMOCS-j I Chfl- 
rób kobiecych w Krakowie, ori&dł w Wadowicacn, 

ł IIcł Lwowska 1. 246. 6179 2 3

P fc H s y o jiia t „ U k r a i n a 11
B r a & ó o r ,  E a r r a e l l c f c a  4 9 .

poleca pokoje umobion ane z komfortem, z calem jtrs j nu 
! im , także na ,za“ Krótszy. Łazienka n i r  iojscu. Wydaja 
się t«Kze obiady i koiacye os m- scu i na ml sto

Df Adolf m
b. Ihz asyBtent kliniki chimrgicznej Uniw Ji.giel 

ordynuje ou 4 -  -6.
Basztow a 2 /  Telefon  Nr. 64T

Ostatnie wiadomości.
—  A u s t r y a c k a  d e p u t a c y a  k w o t o ­

w a  odbyła wczoraj końcowe posiedzenie, na 
którem, po wysłuchaniu referatu posła S c h w e- 
g l a ,  odrzuciła wniosek dra E l l e n b o g e n a  
o ustanowienie kwoty w stosunku 50 50, jako- 
te i wniosek o ustanowienie kwoty według klu­
cza ludności. Znaczną większością przyjęto na 
tomiast sprawozdanie i wnioski referenta, od­
powiadające ugodzie obustronnych rządów co 
do ustalenia kwoty w stosunku 63'6 ■ 36'-l, ja- 
koteż wniosek co do użycia czystego dochodu 
z ceł na pokrywanie wspólnych wydatków. —

(T e legram y „N. R e fo rm y" z 19 hstopaua.)
W iedeń Na dzisiejszem posiedzeniu I z b y  

p o s ł ó w  minister spra" wewnętrznych przed­
łożył projekt ustawy, dotyczącej upoważnienia 
do zawarcia międzynarodowej mowy w sprawie 
u b e z p i e c z e n i a  r o b o t n i k ó w  od w y ­
p a d k ó w .  Minister obrony krajowej przedłożył 
projekt ustawy, przyznające’ prawo noszenia 
broni weteranom wojskowym.

Odczytano interpelacye, między mnemi:
F. W ó j c i k a  w sprawie rozćawunia odpad­

ków soii drobnym rolnikom i w  sprawia sprze­
daży drzewa z lasów państwowych w Niepoło­
mic ach.

P. G ł ą b i u s k i e g o  i tow. do ministra spra- 
widdliwnści K l e . n a  w sprawie d e l e g o w a ­
n i a  w i e d e ń s k i e g o  s ą d u  p r z y s i ę g ł y c h  
dla sp raw y  p. Wandy Dobrodzickiej, oskarżonej 
o zamach na generał-gnberaatora warszawskie ­
go Interpelanci zapytujn, czy minister zechciał­
by podać powody wy,.na. zenia dla tej sprawy 
obcego trybunału w nreisce komnetentnego to 
jest krakowskiego.

P. L i e b e r m a u n  interpeluje w sprawi^ po-

I li

(ciEUcmośd „flŁBej Reformy"
z dnia 19 listopada.

Wielka alt ra bzpibgows&a 
v  Wai*gzawłe.

Berlin. „Berliner Tagebl»tt“ donosi z A e- 
k s a u  d r o v a ,  że aro^tóirano w dalszym cią­
gu Kilku osob, znmięszanych w sprawę szpiego­
stwa na rzecz Niemiec. Wykryte mianowicie 
c a ł ą  o r g a u i z a c y ę ,  która miała na ce­
lu sprzedawanie państwom zagranicznym pla­
nów mobilizacyjnych i fortyfikacyjnych. W  biu­
rze organizacyi znalez.ono mnóstwo skopiowa­
nych i oryginamych planów —  gotowych do 
wysłania.

Deputacya pcmtcsdc
Wiedeń. Dziś przybyła do parlamentu d e p u 

t a c y  a pomocnic kancelaryjnych z całej Aft- 
slryi. Galicyę reprezentuje panna Anna L e s e -  
rowna. Deputacye była n prezydenta gatinetu 
i n ministrów handlu, skarbu i kolti

Lueger i uciwercytety.
Wieoeir. Dzienniki omawiają przebieg obrad 

z j a z d u  k a t o l i c k i e g o  i mowę L u e g e r a ,  
który wystąpił przeciw uniwersytetom i zarzu 
cił imr że są  s i e d z i b ą  p r z o w r o t u  i re ­
wolucji. Senat uniwersytetu wiedeńskiego po­
stanowił dla sprawy tej zwołać posiedzenie i 
ewenturlnie zgromadzenia profesorów uniwe.r- 
sytetu, celem z a p r o t e s t o w a n i a  przeciwko 
temu. Związek posłów niemiecko-uarodowych na 
dzisiejszem posiedzeniu postanowił z a p r o t e ­
s t o w a ć  przeciw dążnościom o klerykaiizaej ę 
uniwersytetów. Postanowiono się porozum,óć 
z innemi woluościcwemi sironuictwauii, celem 
w s p ó l n e g o  postępowania w tej sprawie.

Wiedeń. Komitet wykonawczy stronnictw me 
mieckich zbierze się dziś po południu na nara­
dę w sprawie wystąpienia dra L n t g e r a  na 
zjezdzie katolickim i w bprawk a t a k ó w  na  
u n i w e r s y t e t y .  Niemiecka partya postępowa 
oświadczyła, że paitya chiześcijańsko-socyalna 
po6tępnje wspólnie tyiko w sprawie ugody z W ę­
grami

Odpowiedź papłeia
Wiedeń. W  odpowiedzi na telegiam iioido* 

wniczy, wysłany przez Zjazd katolicki do pa* 
pieża. nadeszła z Rzvmu deDesz?, w której pa­
pież dziękuje za wyrazy czci i zachęca ucze­
stników Zjazdu do zwalczania przedewszyst- 
kiem —  m o d e r n i z m u .

Eucb opoiycyjny czeskL
Praga . Wczoraj odbyło się zgromadzenie c z e ­

s k i e j  p a r t y i  r a d y k a l n e j  przy udziale 
kilku tysięcy osób. Przemawiali posłowie R a ­
ksa  i K l o f a c z .  Zgromadzenie z a p r o t e s t o ­
w a ł o  przeciw rekonsti ukcyi gabinetu i prze­
ciw wstąp enin oo nieć . posłów czeskich

Berno (morawskie). Wczorą. cdbyły się w 20 
miastach z g r o m a d z e n i a  p u b l i c z n e ,  któ­
re z a p r o t e s t o w a ł y  przeciw wstąpieniu po­
słów czeskich do gabinetu i przeciw ugodzie 
z Węgrami

0 poddani* Portu Artura.
Petersbu rg . Rozprawa karna przed najwyż­

szym trybunałem przeciw generałom S t ó bo l o -  
w i, Hockowi, Smirnowowi i Rentow i o poada- 
nie Portu Artura odbędzie rię dnia 10 grudnia  
b. r

Wogownfczy wicoprasydeut.
Petersburg. Nowo wybrany wiceprezydent

Dnmy ba r. M e i e n d o r f  wyzwał na p o j e d y ­
n e k  kontrkandydata swego do tej godności, 
ks. Lwowa.

O uniwersytet wło«H.
Mfenecya. Wczoraj odbyła się tu manifestacja 

na  rzecz u n i w e r s y t e t u  w ł o s k i e g o  w  
A u s t r y i .  Gdy muzyka rozpoczęła produkcje

I lub 2  pokoie
z całeiu utrzymaiLem, z a r a z  do w y n a j ę c i a  
w  nensyonacie p. Boron&kiej, ulica KarmeJi -ka, 
L 24, 1 i II piętro. Wiadomość na I I  piętrze

Eursa t e l e g r aflcsae.
Wiedeń, J8 li.tepada. (Giwda poło ' liowa.)
Mu-ki 117 77. Ren: majowa, 95‘6o. He nu  koronowa

węgierska 9210 Akoyr austr. sakł. kred. 69H 7b. nkcyt 
węg. zakł. kred.. 73iroO, ik rye  knglobanKn 290-6U. Akeye 
UnionLanku 5-27-00. Akoye Baukrereinu 516’ —. Akoye Lńn- 
dc i  i  n 397-OC. Akeye kolei państwowych 65C oó. Lom- 
uardy L45 25. A teye koiei Eilbrthal 424‘— . Akoye fabryki 
.roni —•— . Akoye tytoniowe — ■— . Alpiny 687 00. 
RimL-Mnranyi 6 i l ' 00. Akeye praskiego Tow. iel&inejjo 
 ’— , Losy tmeckie 181'7d. Rnble 203‘CK).

UsposoDienie: spokojne,
Berlli. 19 listopada. (G,eldu poianiia.)
Akcje kiedytowe 198 60. Tow. dyskontowe lo s  60.
Usposobienie: wyczekuj-jce

Cennik  Izby h an d low e ; i p rzem ys ło w e j 
w  K ra k o w ie ,

s 19 liitopada ,godz. 1 w południe.)

I. Waluty. ptacą - ja - ja
Anule papierowe  .............................253 — 254 — _
Marki niem ieckie......................................  117 30 117 80
Franki p a p ie ro w e .................................. 95 6.j 86 20
l)wnAzi.łstnfrankówkl w słocie 19 16 19 25

li. U tty zastawne.
6',', L ifty  zastawne pum. Banka hipot. 110 — -------
4 * , v  List? i istawnt bankn hipot 99 —
4°/’  „ „ ,  . . 94 -
4 ' Listy zaLiawne Cank" krajowego 88 60 

F/„ - „  » » U ~
4« , Listj znat. gal. Tow. kred. ziem. nieuk. 93 60 
4*/, „ r n i» n r  41-lctH. ’ —
4*;, „ r. n »  - • 51-łetn. 93 50

j l !  ObHgnnye I pożyczki,
4*/, Gaiicjjfckie obligacy-: proomacyjno <*, — 
i •/, P o ż y c ia  to kowa z r. 1793 . . .  iw —
4*/, „  miasta Ln»owa . . 93 76
4 V / . Obligaoyt komunałle Banku kraj. 99 60 
4»'. „ kolejow e.........................  92 60

IV. L •  »  y.
Losy ntoufta Krakvwa  ........................9t> —

V. A k o y e .
Akcje  Banku hipotecznego we Lwow.e . 565 —

„ kole* Lwów-Gzemiowre-Jaołj . . 547 —

V ! Publiczne zapisy dłupu.
4*/. wspólna renta pap ierow a................95 70

, „ „rei m a ....................95 TO
4 rm  -i koronowa uslryacŁ. . bó W
4»/„ „ „ węgierek 91 76

100 — 
85 —  

100 60 
95 — 
C-, 60 
38 — 
94 60

98 — 
95 — 
94 75 

100 60 
93 60

102

670 - 
563 -

4°/»
F/.

anńtryacka
węgierski

w »łocie . 113 75 
. 103 50

96 oO 
96 —
TO 25
■99 6 .1 

114 26
109 DO

parni jtajmy

o TouKiHiistttie „SiKoty M o ^ e j "

Prx*wodiik krakowsKL
6roby królewskie, grob Mickiewicza I skarbiec w k.i- 

tedri.i j a  Wawelu tw  edzai* można w dni powszednie o 
godzinie 10, w niedziele i święta o gods l l 1/, przed po 
łudnicn

G-oby zasłużonycu (w  krypcie i s ELutce), grób Sk_rgi 
(w  kościele św. Piotra), oraz skarbiec hościoła N. P  Ma­
ryi oglądać można vr chwilaot wolnych od nabożeństwa, 
za zgłoszeniem się ds zaL ystyi

Wystawa Towurzysrwa Przyjaciół SzLil P.fknych przy 
Plpr-n Cjozepańskitr otwarte eodzienntó od godztóy 11 
do 4, próoz pon.edziałt.w

Mi zoiim ksląłat Czartorysklco lUltoa Pijaraka) ov* arte 
dis z-yiedi ..ącycl i we w^irk* i piątki od godzi ty 9 do 1 
w południe o ile w te  dni nie przypada ł  . więtw.

Nieustająca wystawa budowlane w Com- Towarzystwa 
teohn?"znege (ul. St~ szewskieg'- 1.98'. P-wart i codzien­
nie od godL 6 do 1 ł od u oo 7. W  uiedrWe i święta 
od P do 1

M uz'im  NaroJowe.
I, w Sukiennicach' Zabytk1 malarstwa, rzeźby i  prze 

myałn ortystycznefc- zl ory^etnograficzne i  wykopaliska 
z epeki przelhistoryozrej. Otwarto codziennie od godzi 
ny 1C dc 4.
‘ z. Muzeum Im. nr. Emeryka Hutttn-Czapski»go, ebejmn- 

jące zbiory monet, rr ed&li, rycin i  ł»o\  tków pri :trysł_ 
artystyoznego. Codzienuit od puiziny 10 do 4 (ul, Wol 
ska 10).

3. ńom HuzeuM. im lai>a Mateja! (Florrańsaa 4. Co­
dziennie od godz. 10 do 4

4 Baruakar B-amy Fioryansk’ej, ba-dzo InteroBUjąoj 
zah tek architektury fortyfikacr)nej z końca X V  i po- 
e -atkn X V 7 wietu. Codzienni: od 10 de 4.



Nr 633,

K s p c ^ c l ^ k a
Polka, w średnim wieku, która była dłuzszy 
czas ca granicą, pos. jeżyki niem i franc., po­
szukają miejsca zaraz, najchętniej do młod­

szych dzieci.
Zgl iszeaia Nauczycielka S. P. K. 11.858 po- 

łta r„atante Kraków. 5288 1 2

N U W A S f i f  O R M A Wtorek 19 Listopada 1907

ljijj od 1 grudnia 2 lub S wiel- 
liję kich pokoi z kuchnią. W a­

runek lokal czysty i z przyzwoitem wej­
ściem —  Zgłoszenia „B. U.“ poste 
restante Kraków. 6294 1 2

P a n u  a
Ut 20 inteligentna przystojna, z dłuższą pra­
ktyką biurową, znająca język niemiecki, poszu­
kuje odpowiedniego zajęcia. Przyjmie chętnie 
miejsce ka yerki N. N. poste restante Krazów. 

62SÓ 1 ó

Adinlflfstracyę (łomu
priy jm i. mężczyzna na stanowisku. Na żąda­
nie puda pierwszorzędne referencje. — Może 

równ.eż złożyć kaucyę.
Łaskawe zgłoszenia poa „ U c z c iw y 4* pasie 

resranie K r a k ó w  za okazaniem kwitu inse- 
rac-owjgo, 5296 X ó

Adwokat dr Aleksander Herbst w Łań­
cucie poszukuje natychmiast ewentu­
alnie od 15 grudnia

r a l j i iw p  ta n ta li .
Pp. letlektanci zechcą wyszczególnić 

\xaianki i dotychczasową praktyką. 
6273 i  4

12 lub 20 tysięcy koron
do umieszczenia jako kauiya, do spółki, na 
kupnu domu, lub ua hipotekę.

K a m ien ic a  n o w a  je d n a p ię tro w a , 5 Lat 
wolno od podatku, z ogrodem. 17 pokoi, do 
sprzedania niedrogo, łub do zamiany za do- 
pti -tą.

Wiadomość: Dębniki 103 nowy 11 Rynek, u 
właściciela demu. 5280 1 10

M iód ji^ e z e k y
prawdziwy, paiokę, lipcowy, wysyła w 5-kg. 
blaszankacli pc o  k o r o n  Oplan. e. W y  Dorn .< 
zaś m io d y  do p ic ia  z włisnei miodosyini, (od- 
inaozene na wystawie przemysłowo-krajrwej 
w  Je rosła r. i u b. i  złotym medalem), wysyła 
w 6kg. szklących gąsiorach po 5 k o r . 60 h. 
również o s ta tn ie  Z a rząd  dób r, i  p a s iek  
Z ygm u n ta  U iy d s k ie g o  w  S iem ik o w ca ch , 
poozta Siemikowce. 5297 1 30

s t t c M
człowiek zdolny, pilny i bardzo trzew y, 
znajdzie posadą przy kopalni w Czernej, 
poczta Krzeszowice. 5293 i  3

m s m  e n  » ■

4754 14 0M r a k ó W y  U r o d z k a  1 3 ,  T e l .  4 3 .

W e łn y ,  f ia n e le ,  b a r c h a n y ,  je d w a b ie ,  p łó t n a ,  b ie l iz n a  s to ło w a .
Żakiety , okrycia , 
p łaszcze w ieczo row e.

Kostyum y, suknie, 
bluzy, halki;

' I S T i r s Ł S J ® . ©  £ > x * £ k » G O ' i H m J L e .

J a r o s ła w s k ie
znakomite ryaze kiszone, wyrobu F. 
Wojciechowskiego 6 kg franko 3 K 
32 hal. 5261 i  e

2 0 9  Suron tem u ,
kio wystara się o posadę w  i  istytu . y i  f i ­
n a n so w e j d la  P m n y , mającej egzamin m>- 
turjczny, ;gz z ra hunkowuści państwowej i 
kupieckiej trziletnią praktykę biurową, utnie 
pisać na maszynie, włada j ykiem polskim, 

niemiockim i francuskim.
Omrty pod Ib przjjmuje. z grzeczności Gł. 

Agencja Dzienników i ugtuszeń, Kraków, Sław 
ltowska 2. 5291 1 3

taka 33 cl
najiepjzy ;li sardynek nor­
weskich w pomidorach, w oli­
wie i marynowanych, poleca han­

del pod firmą 5222 2 o

W ó j c i k  O l s z o i o s K l
w Krakowie,

M ały Rynek, róg  u l  Szpitalnej, 
W V r  jM M m M  i

Kancelarya
N olaryusza  Lipiitoklugo

otwarta
w Krakowie, przy ul. Jagiellonskiej 5
(r ó g  ul. Szewskiej; 4395 23 30

Wina węgierskie
z poręczeniom naturalne, przyjemne i zdrowe, 
czerwone lub bia*e, w Deczutkach po 34 1. ko­

leją lub 41/* 1. pocztą opłatnie: 
z 1906 r, 34 1. złr. 12*—, pocztą złr. 1’75

. z 1902 r. 34 1 „ 1 4 '- ,  „ „ 2 -
z 18 J7 r. 34 1. „ 17 — „ 2 30
z 1888 r. 34 * „ 19— , „ „ 2-75

Wino lecznicze bardzo dóbr. z 1879 r. 4'/« 1. 
zł>- 4 90 Pszczelny miód kwiatowy, bientkl, 
jasno lub ciemno żółsy, gęsto płynny 5 kg. 

złr. 3'50 opłatnie

l i .  A L T N Ł U ,  V e r s e c z ,  S ,
\Y q g ry .  4639 17 20

Znana firma krajowa

IV . T R A U M i* .  s y n
o tw a r ła  w  Krakowie

p y z y  u l *  D i e t l a  4 6
spccyalny sk ład

n a t u r a l n y  L h ,
zaopatrzony w sw:eże wody, wszelkie 
80ie do kąpieli i ługi, sprowadzone bezpo- 
*reonio od zarządów źródeł. 493«  & 10

F U T H  4 .

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyższ. wyksztai

A n g l i k  z wyższ. wykształ.

N iem iec z wyższ. wykształć, 

braków, FI aryańska 25, I p.
5039 4 6

Puszukuie od 24  cze rw ca  1908

dzierżawy folwarku
od 250— 300 moigów na przeciąg lat 
12 w Zachodniej Galicyi. —  Dzierżaw a  
poste restante Gdów 5279 i 10

życzącym sobie mieć 
korzj stny interes, u- 

przejmie proponuje swe usługi, do wybu­
dowania fabryki impregnacyi mater. drze • 
wnych 'podkładów, belek, słupów kole- 
}ow.), na sposób zagraniczny, oraz do zor­
ganizowania i prowadzenia tego interesu, 
„Praktyk z Królestwa" Kraków, Garb ar ■ 
ska 6, sarter. drzwi na prawo, 4857 4 4

M o m  K r i M  70.
HMA Pensycnat dyeietyczuy
(dawny Zak lad Wodoleczniczy Dra Cltw- 
stka gruntownie odnowiony) Pokoje, du­
że, słoneczne, ciepłe. Wielkie sale oszklo­
ne do werandowania. W ytw orna kuchni; i 
dyefetyczna. Zabiegi wodolecznicze, ma­
saż, g.m nastyka na miejscu Właści­
cielka i kierowniczka 
4916 io io M a i- y a  T u r z j m a .

■W ihNsfihnfciiitóm ia
pół kilo Kor 2'4U w  pudełku poleca

Z 4 . P I A S S C K I
ulic* Floryań&ka 2, Hotel Drtzaenskl, 
Kraków, ulica Długa 10. 4971

as

Najlepsze budziki
Rejestrowany wyrób. — „Adler-Roekopf-Alarm", 

tyłku od mej firmy.

3 -
1-

f
f

Z 1 d.wonfcU*** rtalowa kotwica 1 re­
gulator ...............................................K  3 80

Z arcią w uo-jy świecącą . . . .  K  4 ‘20
Z 2 diwoueami, stalow- kotwica i re­

gulator k  4 40
Z *arcxą w noc świecącą . . K 4 80
Budzik konkurencyjny ........... K  2'90
Z tarozą w  mocy ś w ie c ą c ą ................K  3'30
8-letnie pcrąeztiiir na piśmie. — leżeli się nie
nada, zwrot pieniędzy. — Wysyła za faliczk,, 
1 ..irwsza fabryka segaików w L rtii H A N N 8 
KONRAD, e. I k. oadw dost w Brux Nr 650 
Zażądać mego głównego katalogu, obejmującego 
3000 odbitek, którv wysyłam zaJarmc opłacony 

4246 14 20

n a  w a f ą  i w e  flako iipeh
w kilkudziesięciu różnych zapachach, najmodniejsze: A żu r, G arden ia , lu ea l, 
H eu rs  cTAm our, C oeur de czasie, litri-cyt, Juśmt \  O rch idea , O rion, 
F io lek  w kiiku odmianach i wiele innych, również wody: koltóitoką, do ust 

i do mycia głowy na wagf; i we flaszkach —  poleca aiso i 24

C fc - e s f fs  w  Ś M i I e e l i o w s M
Maiły ilyneh, obok apteki pod Barankiem.

i  P e lis is  „latea" wyśmienity środok 
du konserwowania 

włosów — usuwa łupież i swęd z głowy, 
wzm;'cn!a cebulki wtnsowe i napobiega ' 
wypadaniu. Flakon Kor 2 i Kor. 4.

J M 'Wata H u r a
wypróbowany ś:odek przy katarach nosa. 
4293 15 29 Pudełko 40 hal.

i

W yrób i g łów ny sk iad :

APTEKA FORTUNATA GRALEWSKIEG9 w KRAKOWIE.

Zawiadamiam, że złożyłem zastępsiw o 
muzyt.znyc)] automatów firmy Hupfeld, 
a objąłem zastępstwo pierwszorzędnej 
firm y F  PJachanek i 83'ROwie w  W ie­
dniu, która wyrabia najnowszej kou- 
sln ikcyi muzyczne automaty, mau- 
cloliny, gramofony i t. d —  Sprze­
daję za gotówkę, . jak i na splity.

Ffdecam się. łaskawym względom 5919 2 8

S ńw M S l e l z e r
K r a k ó w ,  ^ w f i e i ł2 K y 2 3 i e e k a  2 5 .

otrzym a każdy dobry budzik
przy zaknpnie lub nadesłaniu 
zamówienia powyżej K  40 do 
1 grudnia b. r. w głównym 
składzie zegarmistrz.-jubiler- 
skira Em ila GOLDW AŚSEHA. 
Kraków , Grodzka 58. Bogato 
ilusl r. polskio cenniki wysyła 
na żądanie darmo, 4848 7 12

3P
tm ti  nadejście p o r r a e !  y/siysłko przepyszne, wyiiorne. '%m

§» , , ,  kuteiwirt. 100 najiep. spiotów , l /s k g  iiajlep. łososia wędzonego, 
|j ty najl. inirtL 1 kg. Ia  sardelek I I  i 2 w yborne tłuałe wędzone w ę- 
» • *  górze W szystko razem  z opak. tylko 5 K opłatnie za  zal.

Cfo tylko 30 halerzy. E. D egener Ostseehsch6rei Swineraunde 9 A . B.
^  5154 2 o

w miasteczku Galicyi wschodniej ko­
rzystnie na sprzedaż. „K .“  Biuro gazet 
Olszewskiego, Lwówr. 5265 8 5

f f r a  ! roczną pragf'kq szu- 
f S I  U g l S A S l A a  kk pos» i j  w Krakowie 
lub r.» prowincji ni u o lanego cdpowieS niego 
cajęcia np. kasjerki, zajęcia się domem, dzie­
ćmi. — Zgłoszenia: D ra w a  B ogdan I, ulica 
Karmelicka 7. 6270 2 8

i fć Ł u  Uisły
W ie ś  W isła . S tacya  Ustroń.

3ezon zimowj G104 3 3

H o t e l  P e n s l o n  „ P i a s t “
Dom murowany. Koron 5 dziennie.

Pożyczki
załatwia za kondyktem t bez kondyktu dla PP. 
urzędników, oficerów w ogómośoi, piofesorów, 
wieiebiiego dnehowieństwa, nauczycieli, nota- 
rynszj, lekarzy, adwokatów i aptekarzy. Ite- 
p r e z e n ^ e y a ,  B eam ten -TareŁna  we I.wowie, 

nl. Kopernika 1. 98. 5021 2 12

in iiiii  l i l i i
donnę leęons de franęais et conversation,

K a r m e l i c k a  3 7 , 1 M e t a g e ,
de 2 a 5 heures. 4749 i0  10

L ® i« i taesynntiusi uW  i m  
pojazdów i optz;!i

ma zawsz- na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo pięitne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jndno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rouzaju, lekkie kahryolety, 
browne i t d. Kapaje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów z . gotówkę lnb przyjmuje 
rr komis K arol Fischer Wiedeń, II, Praterstiase 
72. Hotel Nordbahn. Tei. «0107. 4703 15 0

WINO!
Dalmatyńskie, naturalne uzerwone litr po 
44 halerze, białe 3-1 tnie 5o halerzy wy­
syła w baryłkach począwszy od 50 litrów 
Edmund Pauk, skład mn. Durne. Próbka, 
5 kg. przesyłka d l. przekonania się o 
wybornej jakości kosztuje 3 K  opłatnie do 
każdej poczty. Cennik opłacony za darmo. 

490U io  30

Biuro agencyi  hand lowej
Józefa Baczyńskiego

tv K rakow ie, ulica Gołębia Ł. 18
wykonuje

od najdrobniejszych do największych, 
czem ułatwia P. T  Osobom na prowincyi 
jak i w Krakowie zamieszkałym najró­
żnorodniejsze zakupy i sprzedaże, usku­
teczniając takowe w najkrótszym cza­
sie, z ścisłą dokładnością, pocztą, ko­
leją lub sposobem przez P. T. Intere­
senta podanym —  przy doliczeniu na­

der niskiej prowizyi.

Wszelkie w  arniki i mm i ) H i
załatwia biuro przy udzieleniu najzupełniejszej 

gwarancyi.

sprswuiiki i zsKupy dla P. T. Pan
załatwia personal kobiecy. 5257 2 3

W i e l k i e  d u o P o J y
można osiągnie, przyjmająo pewne zastępstwo, 
choćby pobocznie, n > waiunkaoli bardzo korzy­
stnych. Doświadczenia fachowego ani gotówki 
nie potrzoba. Nio chodzi tu ani o losy ani o 
asekurację. Szczegóły każdomu bezpłatnie. — 
K_.-esp. polska lub niem. —  Zgłoszenia pod 
J. 7 ó i3  przy:maje HauSonsteln  Se V o g Ie r  
A -O ., W ie c .a .  5173 4 5

Ula Sala!
Z prz3’ czyn3r odejścia naszego kra­

kowskiego zastępcy do okręgowej a- 
gentury naszej wakuje jago posada 
u nas.

Poszukujemy odpowi idniej osoby 
do objęcia tej posdy, tylko do czyn 
ności w  Krakow ie pod korzystnymi 
warunkami.

Pyrckcyjna filia

T O  W .  I M .  „ G I Z E L l 4* ,

Kiaków , Floryańska. 522723

Dwie karetki używane, wolamik n » oliwnych 
osiach, faetonik i wózek zwykły do sprzedani, 
u lakiernik! Stan. ó a io w in s k ie g o  w  r o a -  
g u rzu  ul. Józefińska 6. 5174 3 6

Admrnistracyę domu
przyjmie urzędnik WagisGatu, złoży kau­
cyę 6000 K. — Oferty: biuro ogłoszeń 
Fr. Rżący, Karmelicka 7, dla „600 0  K.“

5197 4 6

Fiąksra willa
wśród og-odów, w najzdrowszem położeniu Kra­
kowa 15 nbikacyj (2 mieszkania) i 4 pokoje 
dla slażby, elektryczność, wodociąg, e powodn 

wyjazdu do sprzeaan.a.
Wiadomość: Kraków, główny nrząd poczto­

wy fach Nr 100. 5198 4 6

Fonepfcin
używany, krótki, w b. dobrym stanie 
kupi za gotówkę Towarzystwo kasy­
nowe w Radłowie. 526̂  3 4

N ow ość!

M ydła toa letow e
na wagę przpdmego ga- 
tunkn wnajróżniejszyoh 

i silnych zapacnach 
kwiatowych. — Na pro- 
wincyę wysyłki opłatnie 
przy odbiorze pocztówki

Relm I JpeiKn
Kraków , KyneK  37, A-B.

5 2 1 1 2 6

I C O  k o r c  u
wypłaci panna z egzaminem z rachun­
kowości państw, i buchaltrryi z« wy­
robienie stałej posady w Krako*, ib. 
Zgłoszenia- „K otw ica " poste restante 

KrakÓW. 5263 2 2

zamieszkały we I  wowu Inn Krakowie potrze­
bny jest zaraz do illn-Uruwanegi tygodirk* 
polityczno społecznego. Zgłoszenia liswwue 
poa -dresem M a ry  m  H orra ita  w  P o d g ó rzu , 
ni. Smolki Nr 3 5230 2 2

I fK t l t l l ł r ip u  atłesi^e a Pa i>s donnę 
l l l o l l l u l l  luu leęons collectives et par-
ticnliórcs. (Conv , gram., litter.). Garn­
carska, 24. porte 9. r,o-r, 2 r

Aspirant iarmacyi
w łł roku zdolny receptaryusz poszu­
kuje posady od 1 stycznia, ewentualnie 
prędzej. —  j, fa im a c e u ia “ , apteka.

W o jn icz . 52&4 2 2

P ro s zę  ż a d K jiA r
gratis i Ira ssó

mtgo bogato ilnstrcn anego cenniks 
z przeszło 3000 oaDitek ipg.rkow, 
wyrobów srebrnych złotych; muzy­

cznych i t. d.
Pierwsza fabryka zegarków HANS BONRAD, 
o. i k nadw dost w Brux Nr. 465 (Czecny). 
Zegarek I.oskopf szwajc.. systemu 5 K. Re- 
estr. niklowy koiw. zegarek rem. „Adler Roi- 
topf* 7 K. Prawdziwy sreDiny zegaret remno- 
toai 8 '4oK Niema ryzyka! Wymiana lnb zwrot 
pieniędzy. 3671 38 60

S3L0L ET
ś ro d e k do ko n s e rw o w a n ia  p ud e szu w
dodaje trwałości i czyni je itioprzeina- 

kaliiemi. 4800 20 30
Do nabycia 

w Krakowie n p. Ł1. Lenerta, Sławkiwska, 
w Bochni u p. Józefa Michnika 
w Tarnowie a firmy Rosenberg i Rittcr, 
w Rzeszowie a p. Feiwla Kohna. 
w Stryju u p. S. Bucha.

M . ;a!m?ka M UM w iisłdj

MrM zstenicz?
na brylanty,.złoto, srebro, wykupuje celem ku­
pna takowych po najwyższych cenach. Wyku- 
pno bez kosztów. Z prowincji szybkie dyskr 
załatwieii.o, M. BRENNER, jubiler, nl. Szpitalna 
I. 9, I. piętro. 4935 17 25

.• F i r m E b s e s ‘3
marynowane i gornirowane la  w słoikach szkla­
nych za słoik 5 K w 5 kg. baryłkach 5 K 
Kiszone K 4 20. Kompot gogodzow (brusnice) 
K  6‘50, wszystko za paczkę 4'/, —5 kg. franko 
pocztą za załiczką. Grzybki suszone, prawdziwe 

karpackie za kilo loko łn K 6— 8 poleca 
K E L Ł A E R A  dom wysyłkowy produktów 
krajowych w Kosowie 5083 6 10

szyny pa 
rowe do o-

l
Tow arzystwo J omowy cl 
bót pończoszkowych Po

chro- 
oszn-

knjemy osób obojga płci 
do plecienia na naszej ma­
szynie. Prosta i szybka pra­
ca przez cały rok w domu. 
Wiadomość' wstępnych nio 
potrzeus Odległość nie sta- 
ziowi przeszkody, a ay 

sprzedajemy robotę — Tow -,-zystwo domowych 
robót pończo. owych. 44-8 69 O

Thos. H. Whittick i Ska, P raga , F ran - 
tiśkovo nńbreżł 6— 192,

Stosowne poaarki dla chłopcow.
la Tanie ma-

K ®  grzewa .ia
JP b y i"

sem.stoją-

  W i M  Injąf-ł m
mosię- 

I knym cy- 
lindrem,

otworem do nalewania wody, wysokie 21 cm,, 
całkowita o lampą -pirytazo-^ą, w pudełku za­
pakowane K 1-JQ. Takasam* masayna większa, 
około 24 cm. vysoL s, II 2*80, Lep. za miozyny 
parowa po H 3*80, 4 * - ,  6*—, ! • — ,  9*50* 

Latema maglia czarno lakierowe na, z niklowym 
objektywem i trzema optycznemi soczewkami, 

lampą naftową, całkowita 
z 6 obrazami 3 cm. szeroka K  4'—

J9 Z :J'/, . „ K  5-50
12 4 K 7-59
13 5 „ K  1150

H A N N 5 KUN A - o .  don* wysyłkowy w Brilx
Nr 64F (Czechy)

A jrato ilnst: polski główny Katalog z przeszło 
3000 odbitok wyżyła się na żądanie za du ma 

opłfcony. 4242 8 10

Z  drukana Literackiej w  Krakowie, ul. Jagiollońska 10. Rządca urukami L. K. Górski.
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